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RZĄD RADZIECKI DEMASKUJE
C Y N I C Z N Ą  GRĘ A N G L O S A S Ó W

a # s p u b l i k u j e  p r o j e k t r e z o l u c j i
uzgodniony a. następnie odrzucony przez mocarstwa, zacli.

MOSKWA. 30.10. (PAP). — A gen oj a TASS ogłasza projekt rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa uzgodniony między przedstawicielem ZSRR WY. 
BOTNSKIM a  przedstawicielem Innych mocarstw zainteresowanych, 
BRAMUGŁIĄ podczas nieoficjalnych rozmów dnia 24 października, 
lec« odrzucony prze* delegatów Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry. 
tandl i Francji dnia 35 październik a br.

„Rada Bezpieczeństwa, po dokład­
nym rozpatrzeniu szeregu wydarzeń, 
które doprowadziły do obecnej poważ 
nej sytuacji w Berlinie, zdaja.c sobie 
sprawę z głównej odpowiedzialności 
Rady w dziedzinie utrzymania między 
narodowego pokoju 1 bezpieczeństwa 
oraz działając zgodnie z art. 40 Karty 
ONZ, w celu zapobieżenia komplika­
cjom w tej sytuacji i utorowania dro 
id do jej uregulowania: 

wzywa cztery rządy mocarstw oku­
pacyjnych — Francji, Wielkiej Bry­
tanii, Stanów Zjednoczonych 1 Zwiąż 
ku Socjalistycznych Republik Rad —. 
ponoszące odpowiedzialność za stan 
rzeczy w Niemczech i w Berlinie, by 

zapobiegły jakiemukolwiek bądź 
incydentowi który mógłby pogor­

szyć obecną sytuację w Berlinie.
£% podjęły równocześnie, a mianow'.

cia w dniu zawiaćSomienia o ni­
niejszej rezolucji czterech zaintereso. 
warach rządów, kroki niezbędne dla 

onania wymienionych poniżej 
itów „a" i „b":

- 1 nleswłocsJH» uniesienie przez 
j '-A wszystkie strony wszystkich ogra 

nlezeń komunikacyjnych, transport®, 
wych i handlowych między Berlinem 
a zachodnimi strefami Niemiec ora®

1

ograniczeń w zakresie transport® i 
handlu z radzieckiej strefy Niemiec 
i do tej strefy, przy czym rozumie 
się, że chodzi w danym wypadku o e- 
graniczeni3, wprowadzone przez *tro 
ny po dniu 1 marca 1948 r.;

niezwłoczne zwołanie konferencji 
czterech dowódców wojskowych 

w celu osiągnięcia porozumienia w 
sprawie unifikacji waluty w Berli. 
nie przyjmując za podstawę markę

niemiecką strefy radzieckiej, przy 
czym czterej dowódcy wojskowi mają 
ustalić warunki uprowadzenia, obie. 
gu i dalszego wykorzystania marki 
niemieckiej strefy radzieckiej w cha­
rakterze jedynej waluty dla całego 
Berlina «waz porozumieć się w *pra. 
wio wyjęcia z obiegu marki zachód, 
niej „B“.

(Dalszy ciąg na str. 2.)

CHIŃSKIE WOJSKA LUDOWE
Z A J Ę Ł Y M U K D E N

W ojska Czang-Kal-Szeka opuszczają całą M andżurię
PARYŻ, 30.10 (PAP), — Agencja France Presse, powołując się na 

oficjalny komunikat z Nankłnu, donosi, że oddziały chińskiej armii ludo­
wej wkroczyły do stolicy Mandżurii — Mukdenu.

Agencja podkreśla dalej, iż wiadomość o ewakuacji całej Mandżurii 
przez oddziały Kuominfangu potwierd za się. Ewakuacja napotyka jednak 
na olbrzymie trudności.

Wkroczenie wojsk ludowych do Mukdenu poprzedzone, zostało zaję­
ciem w dniu 2S bm. ważnego ośrodka strategicznego, miasta Tiehiing, po­
łożonego w odległości 65 km od Mu kdenu oraz w dniu 29 bm. miasta 
Hsimin, położonego w odległości 70 km od stolicy Mandżurii.

SPRAW A DUŻEJ W AGI
M»Bois4 «5ito - ęhłofwfcu będący podwaliną naszego państwa lu­

dowo " demokratycznego, wypełnia się dziś nową treścią, staje się przy­
mierzem klasy robotniczej i masy biednych I średnich chłopów do walki 
x wyzyskiem kapitalistycznym na wsi.

Nowy duch tego sojuszu znalazł pełne zrozumienie w masach robotni­
czych. Robotnikowi bliska jest kica walki z wyzyskiem, bliska jest sprawa 
obrony półproletariusza wiejskiego 1 średniego chłopa przed zachłannością 
bogaczy, bliska i zrozumiała jest idea ograniczania elementów kapitali­
stycznych w rolnictwie, idea likwidacji kanałów, którymi burżuazja chłop­
ska przewłaszcza materialną pomoc państwa ludowego, przeznaczoną dla 
biedoty wiejskiej 1 dla średniego chłopa.

Wyrazem tego zrozumienia jest nowy w naszym kraju ruch opieki załóg 
fabrycznych nad spółdzielczymi ośrodkami maszynowymi, ruch, w którym 
nowa treść sojuszu robotniczo -  chłopskiego znajduje nowe formy. W  «ci­
chu tym, zapoczątkowanym przed trzema miesiącami przez robotników 
Państw. Zakładów Inżynierii w Ursusie pod Warszawą i kontynuowanym 
obecnie przez setki fabryk w całym kraju, Masa robotnicza wyraża 
swoją niezłomną wolę poparcia mas pracującego chłopstwa w walce z wy­
zyskiem kapitalistycznym. Załogi fabryczne tworzą ekipy, złożone z ro­
botników - fachowców, które udają się w dni "wolne od pracy do okre­
ślonych ośrodków maszynowych, aby bezpłatnie wyremontować narzę­
dzia 1 maszyny, aby omówić z wiejskim aktywem sprawy usunięcia boga­
czy i spekulantów z władz Samopomocy Chłopskiej, z kierownictwa spół­
dzielni gminnych, * rad narodowych i innych instytucji, decydujących
0 sprawach wiejskich.

Robotnicze ekipy w ten sposób przekazują biednym i średnim chłopom 
bogate doświadczenie klasy robotniczej w walce x kapitałem i konkretnie 
wspomagają ich w walce z wrogiem klasowym.

Ruch ten ma ogrojfine znaczenie polityczne. Wychowuje on zarówno 
chłopów, jak i robotników w duchu braterskiej solidarności bojowej, 
wzmacnia sojusz robotniczo - chłopski, pogłębia jego nową treść.

Dlatego też nowa forma ruchu zasługuje na najgorętsze poparcie ze 
strony wszystkich bez wyjątku organizacji partyjnych i wszystkich ma­
sowych organizacji robotniczych, zwłaszcza związków zawodowych.

Dotychczas jednak jeszcze nie wszystkie organizacje partyjne i związko­
we poświęcają należną uwagę opiece załóg fabrycznych nad ośrodkami ma­
szynowymi. Świadczy o tym fakt, że organizacje partyjne w woj. poznań­
skim, lubelskim, krakowskim nie zajęły się dotąd rozpowszechnieniem ini­
cjatywy robotników „Ursusa“. Zbyt mało uwagi poświęcają tej sprawie
1 te organizacje partyjne, na których terenie mamy już wiele przykładów 
opieki załóg nad ośrodkami, jak r.p. w woj. wrocławskim, łódzkim, gdań­
skim I in. Niektórzy towarzysze niesłusznie sądzą, że jest to sprawa ■wy­
łącznie .wydziałów rolnych, lub też ekonomicznych. Innym znów wydaje 
się, że to rzecz tylko organizacji wiejskich. Jedno i drugie jest niesłuszne. 
W  fctocie »prawa obchodzi przede wszystkim organizacje miejskie, prze­
mysłowe i nic mogą stanowić wyjątku organizacje łódzka lub Warszawska. 
Całością akcji powinny kierować komitety partyjne i Ich egzekutywy. Tak 
dotąd, tylko jedna organizacja tak ujmuje sprawę, mianowicie warszawski 
Kom. Woj., którego I sekretarz tow. Tokarski osobiście czuwa m d  roz­
bojem akcji.

Musi się też radykalnie zmienić stosunek do robotniczej opieki nad 
kredkami maszynowymi ze strony związków zawodowych, a zwłaszcza 
kierowniczych władz ruchu związkowego, zarówno w skali krajowej, 
jak okręgowej i powiatowej. Dotychczas tylko pojedyńcze oddziały zwią­
zku metalowców, kolejarzy, górników i tylko warszawska wojewódzka 
OKZZ biorą czynny udział w organizowaniu tej akcji. A przecież nie 
Ir zęba dowodzić, jak bardzo ruchowi związkowemu powinno zależeć na 
«»¿woju opieki, załóg fabrycznych nad ośrodkami maszynowymi.

Aktywny udział organizacji partyjnych i związków zawodowych po- 
2woli nadać nowemu ruchowi odpowiednie ramy organizacyjne, skoordy­
nować wysiłki, ułatwić wymianę doświadczeń i dalsze wzbogacenie no-, 
bych form sojuszu Masy róbotntezej z masą drobnych i średnich chłopów-.

Mandżuria, która znajduje się obec 
nie prawie całkowicie w rękach chiń 
skiej armii ludowej, zajmuje obszar 
około 1-362 tysięcy- kia -kur. .1 posiądą 
Blisko 28 milionów mieszkańców. Sto

lica Mandżurii Mukden liczy około 
900.000 mieszkańców. Drugie co do 
wielkości miasto Czang-Czun 15 paź­
dziernika również zdobyte zostało 
przez chińską armię ludową.

Agencja France Presse donosi z  Nan 
kinu, że przybył tam Czang-Kai-Szek. 
Według nankińskich kół politycznych, 
Czang-Kai-Szek zamierzał pozostać 
przez dłuższy czas w północnych Chi­
nach, jednakże znaczne pogorszenie się 
sytuacji gospodarczej w kraju oraz 
wojskowej na froncie środkowym, 
zmusiło Czang-Kai-Szeka do szybkie­
go powrotu d,> stolicy. W tych samych 
kołach przewiduje się również, źe 
Czong-Kai-Szek, który pełni obecnie 
funkcje prezydenta, przejmie naczel­
ne dóWodztwo na'd wszystkimi wojska 
mi nacj onalis-tycznymi.

List m łodzieży radzieckiej
do Generalissim usa Stalina

MOSKWA, 39.10. (PAP) — ,-Komso
molska Prawda“ zamieściła list mło­
dzieży radzieckiej, podpisany- przez 53 
miliony młodych robotników, chło­
pów, żołnierzy i studentów, w którym 
zapewniają oni Generalissimusa Sta­
lina, iż oddadzą swe siły dla budowy 
komunizmu i pracy nad podniesie­
niem poziomu ideowego i kulturalne­
go młodzieży radzieckiej. Młodzież ra 
dziecka stwierdza dalej, że 30_letn:a

działalność Komsomołu związana by­
ła z działalnością WKP(b).

W zakończeniu autorzy listu stwśer 
dzają, że czuwać będą zawsze, aby 
żadna knowania międzynarodowej re 
akcji nie zdołały zaszkodzić ZSRR. 
Młodzież radziecka kroczyć będzie na 
dal pod przewodnictwem Generalissi­
musa Stalina, wespół z partią bolsze­
wicką ku zwycięstwu komunizmu.

P rześladow ania górników  polskich  
w e  F r a n c j i

W ładze po lsk ie  b io rą  w  ob ro n ę  a resz to w an y ch
PARYŻ, 39.10. (PAP). Dwaj obywa­

tele polscy Kazimierz Cieplik i Cze­
sław Cimińskl zamieszkali w Cite 
Drohange (dep. Moselle) nadesłali na 
Stępujące ¡pismo do ambasady RP w 
Paryżu pismo w którym dziękują za 
opiekę.

Jeden z górników polskich uwięzi o 
ny przez władze francuskie za udział 
w strajku, przesłał z więzienia w 
Laon do swego brata lćst datowany 
27 bm., w którym m. in. pisze: „Gdy 
zgłosiliśmy się do kopalni w Thiven- 
cellc# w celu ostemplowania karty 
pracy i po odbiór przydziałów żywno 
ściowych, nadjechały samochody z 
gwardią i otoczyły strajkujących Po­
laków i Francuzów.

Po sprawdzaniu dokumentów od­

dzielono Francuzów od Polaków. Frań
cuzów zwolniono, a nas aresztowano 
4 zaprowadzono do koszar w Conder. 
Następnie postawiono nas przed są­
dem w Valenciruries.

Wszystkich nas 9-cfu Polaków ska­
zano na 3 miesiące więzienia i natych 
miast umieszczono w celach".

W liście tym uwięziony górnik pol­
ski wzywa brata o zwrócenie się do 
władz polskich o pomoc.

PARYŻ, 30.10. (PAP). — W związku 
z masowym napływem podań o re­
patriację oraz celem ułatwienia wy­
siedlonym górnikom polskim powrotu 
do kraju, delegatura R. P. dla spraw 
repatriacji postanowiła zorganizować 
dodatkowy pociąg repatriacyjny. Po­
ciąg ten opuści Francję w gr udniu br.

Narada ak tyw u  ośw iatow ego  
Polskiej Partii R obotniczej

W dniu 30 października br. odbyła .j W czasie obrad uchwalono m. in. na 
się w lokalu Związku Nauczycielstwa j stępującą rezolucję:
Polskiego w Warszawie narada akty-! Trybunały dyktatury faszystowskiej 
wu oświatowego Polskiej Partii Ro- i franco skazały na śmierć nauczyciela 

i "bóżniczej. W obradach wzięło udział | hiszpańskiego JOSE GOMEZ GAYO- 
! 400 pracowników oświatowych z ca- i s o  dowódcę partyzantki galicyjskiej
lego kraju. oraz dziewięciu jego towarzyszy, w

Na obrady przybył sekretarz gene- j  tym ANTONIO SEOANE oraz JOSE 
raimy KC PPR — tow. Bolesław Ble- j SATRZE. Od 12 lat dyktatura faszy- 
rut. Ponadto w naradzie udział wzię-1 stowska w Hiszpanii sieje śmierć i

zniszczenia wśród tych, którzy pierw 
faszs-zmem zakon -

li: członek Biura Politycznego KC 
PPR — tow. Berman, kierownik Dzia 
łu Propagandy, Oświaty i Kultury 
KC PPR — tow. Albrecht, sekretarz 
KW PPR — tow. gen. Zawadzki.

Obradom przewodniczył sekretarz 
generalny Związku Nauczycielstwa 
Polskiego — tow. Kuleczko.

Referat zasadniczy na temat podsta 
wowych zadań oświatowych w okre­

śl podjęli walkę z 
czona w roku 1945 rozbiciem hitlerow 
skieb Niemieo i faszystowskich 
Włoch.

Krajowa narada oświatowa PPR, 
zebrana dnia 30 października 1948 r. 
w Warszawie łączy swój glos protestu 
do wezwań całej opinii demokratycz 
nej. Zwracamy się do obradującego 
obecnie Zgromadzenia NZ, aby użyłoSie budowania fundamentów społe- ,

czeóśtwą socjalistycznego w Polsce Uwego wpływu celem zapobieżenia no
wygłosił minister 
Skrzeszewski.

Oświaty — tow. wej zbrodni, przygotowanej przez re­
żim generała Franco.

O s t r o w i e c “

MNOŻĄ SIĘ ODPOWIEDZI
N A  A P E L  G Ó R N I K Ó W

Z  Z A B R Z A
Zapoczątkowana przez górników z Zabrza akcja, objęła cały kraj. 

Wciąż nowe zespoły robotnicze przyjmują zobowiązania wzmożenia 
współzawodnictwa pracy na cześć Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
Robotniczych i przekroczenia rocznego planu produkcji.

H u t a
W olbrzymiej montowni Huty O- 

strowieckiej zebrało się w dniu 
wczorajszym 3 tysiące robotników na 
podwójną uroczystość: wypuszcze­
nia 5-tysięcznego wagonu oraz od­
powiedzi na apel Huty Zabrze,

Do prezydium zebrania zostali po 
wołani: sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PPR tow. Kozłowski,
PPS — tow. Domióski, przodownicy 
pracy tow. tow.: Hynek, Misiura,
Czuba, Piotrowski, sekretarz komi­
tetu fabrycznego tow. Szymański i 
przewodniczący Rady Zakładowej 
— Kwiecień.

Przodownik pracy Pawlak powie­
dział krótko: — „Puste były nasze 
hale, maszyny zniszczone. Przyszli­
śmy tu z naszymi narzędziami. Nie

pytaliśmy się o pieniądze. Z trudu 
naszego wyrósł pierwszy wagon. * 
pracy naszej, z naszego potu odda­
jemy dzisiaj krajowi 5-ty sieczną 
węgiarkę".

Z kolei zabrał; głos inni przodow­
nicy oraz dyrektor fabryki Grabiń­
ski. sekretarz organizacji partyjnej 
tow: Szymański

Przewodniczący Rady Zakładowej 
Kwiecień odczytał projekt rezolu­
cji, która została poddana pod glo­
sowanie. Niemilknące oklaski oraz 
odśpiewanie „Międzynarodówki” by. 
lo dowodem entuzjazmu, z jakim za 
łega Huty Ostrowieckiej przyjęła a- 
pe] Kongresowego Czynu. W uchwa 
lónej rezolucji czytamy:

„My robotnicy załogi Huty Ostrowiec, zgromadzeni w dniu 30 paź­
dziernika 1948 r. na wiadomość o mającym się odbyć Kongresie Zjed­
noczeniowym obu partii robotniczych oraz pomni rewolucyjnych tradycji 
bojowników z Socjal-Demokracji Królestwa Polskiego i Litwy, z Komu­
nistycznej Partii Polski, z lewicy Polskiej Partii Socjalistycznej, dziś na­
uczeni własnym rewolucyjnym doświadczeniem nabytym w walce z za­
borcą hitlerowskim, z. sanacją, z piłsudezyzsią — nauczeni walką o od­
budowę naszej Ludowej Ojczyzny — przekazujemy dziś 5-tysięczny 
wagon państwu jako symbol naszego wkładu w odbudowę Polski Lu­
dowej.

Pięciotysięczny wagon załoga nasza przekazuje jako dowód wspólnego 
twórczego wysiłku robotników zorganizowanych w Polskiej Partii Ro­
botniczej. w Polskiej Partii Socjalistycznej j związkach zawodowych 
oraz jako wyraz świadomej i jasnej perspektywy lepszego socjalistycz­
nego jutra, które zbudujemy pod kierownictwem niedalekiej ejednoczo­
nej marksistowsko - leninowskiej Polskiej Partii Iilasy Robotniczej.

Z głęboką wiarą w siły mas pracujących pracowaliśmy i współzawod­
niczyliśmy o zdobycie sztandaru pierwszeństwa w uruchomieniu naszych 
zakładów. Współzawodniczyć będziemy dalej z całą klasą robotniczą 
o całkowite zlikwidowanie rozbicia w ruchu robotniczym, o zbudowanie 
jedności ruchu robotniczego i zbudowanie stalowej siły w jednej leni­
nowskiej partii klasy robotniczej*

W odpowiedzi na apel kop. „Zabrze - Wschód” oraz w obliczu nad­
chodzącego Zjednoczeniowego Kongresu Polskiej Partii Robotniczej i Pol 
skiej Partii Socjalistycznej, my, załoga Huty Ostrowiec postanawiamy: 
wykonać na dzień 10 grudnia 1918 r  w darze Kongresowi Zjednoczenio­
wemu Polskiej Klasy Robotniczej 500 sztuk w a g o n ó w  ponad 
plan państwowy; pomimo zepsutej dmuchawy, wykonać w tym termi­
nie 103 proc. pianu surówki wielkopiecowej oraz 30 proc. ponad stan wy. 
robów walcowni szybkiej, 25 proc. wyrobów kuziennych, 60 proc. odle­
wów stalowych, 25 proc. odlewów żeliwnych, 10 proc, rur lanych, 28 proc. 
resorów wagonowych, 20 proc. więcej robotniczo - godzin w wydziale 
mechanicznym. ODDAĆ 34 MIESZKAŃ CAŁKOWICIE WYKONCZO 
NYCU NA UŻYTEK ROBOTNIKÓW HUTY oraz zorganizować szeroki 
kurs nauki czytania prasy partyjnej, aby wykorzystać ją jako oręż ideo- 
logiczny w walce i w pracy,
O wykonaniu naszego planu saraporŁnjany Kor,gresowl zjednoczenio­

wemu obu partii robotniczych. Dzień Kongresu, załoga nasza uczci no­
wym wysiłkiem, nowym współzawodnictwem na drodze do szybszego 
osiągnięcia celu: Socjalizmu w PoLsee.

K o l e j a r z e  w a r s z a w s c y
Niezwykły eutn jezm ., pahowś- . 

wśród kolejarzy zebranych S0 bm. ’ 
w sali '„Wedla" w Warszawie.

„Zgłaszamy się na apel" — rozle­
gają się z trybuny mocno brzmiące 
słowa naczelnika X oddziału rucho­
wo - handlowego tow. Bogdana. 
Dla uczczenia historycznego momen 
tu zjednoczenia ruchu robotniczego 
zdobędziemy się na dzieło odpowied 

do wielkości sprawy"

W «Lufo Ri«ńłika.scyeh «kla­
skach. wpwatach { okrzykach ha 
cz.e»c przyszłej Zjednoczonej Partii’ 
Klasy Robotniczej, Prezydenta- Bo- 
lesława Bieruta, Premiera Józefa
Cyrankiewicza zebrani wyrażają
swą pełną solidarność a mówcą.

Wśród burzl iwych oklasków zo­
staje jednomyślnie przyjęta rezolu­
cja w której czytamy:nio wielkie

„Kolejarze służby ruchu i służby handlowej Węzła Warszawskiego 
na nadzwyczajnym zebraniu w dniu 39 października 1945 r„ w odpowie­
dzi na apel górników kopalni Zabrze-Wschód i robotników trasy W_Z,
postanawiają uczcić historyczny moment zjednoczenia klasy robotniczej 
wykonaniem następujących zobowiązań:

przekroczyć plan roczny Węzła Warszawskiego do końca roku w na- 
ladunku wagonów o 13 proc,, w wyładunku wagonów o  6 proc., w prze­
kazaniu próżnego taboru o 17 proc-, a ponadto dla uczczenia historycz­
nego momentu zjednoczenia ruchu robotniczego, postanawiamy „^b y ć  
się na wysiłek odpowiednio wielki do wielkości sprawy i deklarujemy 
gotowość: załadowania 10.009 wagonów, wyładowania 21.811 wagonów 
przekazania 35.050 próżnych wagonów ponad plan roczny i ponad prze­
widziane już przekroczenie wykonania rocznego planu przewozów 

Podmieść regularność biegu pociągów: pasażerskich % 93 do 99 nror 
umniejszyć średni postój wagonów o 5 godzin, co da L  dobę L S  
ności 3.400.00» zł. Ponadto ofiarujemy 38.000 godzin pracy bezinteresow­
nie dla usprawnienia,pracy w służbie ruchu i w fiill:;h:. handlowej 

W imieniu kolejarzy służby ruchu i służby h a k o w e j w S  Wer-* 
»zawskiego wzywamy kolejarzy węzłów kolejowych p u p  n nodłeoie 
apelu i powzięcie postanowień zwiększenia wysiłków 1 wzmożenia wv 
dajności pracy dla uczczenia święta Zjednoczenia Polskiej Klasy Kotet-

P Z P B  Nr  16 w  Ł o d z i
Jednym z pierwszych zakładów żeby zamanifestować 

pracy, który podjął wezwanie górni ~ 
ków Zabrze — Wschód są PZPB 
Nr 16 w Łodzi. -

Wielka sala świetlicy- fabrycznej 
zaledwie mogła pomieścić zebranych 
robotników, którzy ¿gromadzili się,

---------  swoją radość
„ powodu jednoczenia szeregów o- 

y 31™  robotniczych. Po pr-zemó 
Przedstawiciel: kół fabrycz 

y h PPR  i PPS  oraz przodowmików 
f  ,,c'7 . i r a n i  - jednomyślnie przy- 

. 3 ■ * ^ ^ ę p u ją c ą  rezolucję:
„My, załoga PZPB Nr 16 oświadczamy braciom górnikom załodze 

PZPB Nr ? i załodze Pabianic, że czerwona brać „niciamb* cM,,
bnle zapisanego w historii robotniczej Łodzi Widzewa 
w tyle i uczcimy Kongres Zjednoczenia P ^ ta m e m y

W przededniu zbliżającego się Kongresu n ra .n; , „  *’ 
największą radość, radość polskiej klasy robotniczej, k t ó ^ ^ H  w “ ?- 
dnoczeniu partii zwycięstwo najlepszych synów „„Ii, , 7 - 3C

Pragnąc uczcić Kongres Zjednoczeniowy, ZOBOWI śZUTFWY^siTr 
DO DNIA .TEGO OTWARCIA WYPRODUKOWAĆ^
NY 8.200.000 SZPULEK, A DO KOŃCA 1";s P ^  w ^
WYCH SZPULEK NICI. S R> 14 ”00.090 209-METRO-

Wzywamy włókniarzy, kolejarzy, metalowców „ . .
ców X wszystkich ludzi pracy w Polsce do i w t J ,  RPozywców, odziezow- 
planów produkcyjnych przed terminem“. * aaia *iu czc* Kongresu

H[ U  t f t  mS  Z  C jE 45 c  i  n**
W dniu 29 bieżącego miesiąca od­
była się wielka manifestacja robot­
ników huty „Szczecin“, witająca en­
tuzjastycznie Kongres Zjednoczo­
nych Partii. Mówcy podkreślali w 
imieniu całej załogi huty znaczenie

„Chcemy zjednoczenia obu partii klasy rob,vf„:„.« -
tak samo, jak wy, jako dzień święta i triumfu. S p o s ó h ^ J ^ a w T ^ f  
sze * kopalni „Zabrze-Wschód” postanowili ueze’ć KnmrtJL 7 W  arzy" 
niowy, jest jedynie słuszny. C‘" Kongrcs ZJednocze-

My, załoga huty „Sz«pcii>”, Idąc za waszym przykładem, postanawia, 
my wykonać zaplanowaną roczną produkcję „ a ' Pd ■- ™
listopada br. Postanawiamy nadto do dnia 31 , i
jednym piecu roczną produkcję, zaplanowaną n ,  A\ . J Rf ć 
do końca roku szkolę 1 żłobek oraz wyremontować \ o  ' ™’Uc.homić robotników", f°Wać 50 rmeszkzń dla

po*iacisćZrvf .wj * £ieg° święta, jakie 
«.pi . 7 , b ?dzie dla klasy robotni- 

3 jednoczen ie  obu partii.

rez^lucTe! i? IZyjąIi przez k arn ac je  rezolucję. k t6ra m _ ,n n  ̂ gIosi:
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G los m ają  fak ty
Jasne i prosie oświadczenie pre­

miera Stalina w wywiadzie, udsie- 
Jonym korespondentowi „Prawdy", 
wywołało kompletne zamieszanie w 
obozie podżegaczy wojennych. Jest 
to zwykła koiej rzeczy,/ albowiem 
oświadczenia Generalissimusa Sta­
lina — poza logiką i głębokością sfor 
malowań i— biją zawsze tym, że eą 
oparte na faktach i tylko na faktach.

Generalissimus Stalin ujawni! 
przed całym światem, że 24 paździer 
mka między Wyszyńskim a Bramu- 
glią istniał uzgodniony nieoficjalnie 
tekst projektu rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie berliń­
skiej. Projekt ten został następnie 
35 października odrzucony przez* de­
legatów Stanów Zjednoczonych, Wie! 
klej Brytanii i Francji. To jest fakt, 
któremu Bramuglia nie zaprzeczył. 
Ujawnienie tego faktu wprawiło po­
lityków zachodnich w niebywale za 
kłopotanie. Za najprostsze wyjście z 
sytuacji uznali oni... zaprzeczenie 
faktowi,

Ale fakty są uparte, jak wiadomo.
A Związek Radziecki ma fakty w 
ręku. Z tekstu komunikatu TASS, 
który publikujemy dzisiaj, czytelnik 
może się dowiedzieć, jak rzec* się 
miała w istocie.

Różnica między sfermułowanienł 
uzgodnionym, a tym, co zostało n- 
chwalone Jako projekt reacłuoji, 
sprowadza się do „drobnostki'’. Mia 
«owicie »— projekt uzgodniony prze­
widywał RÓWNOCZESNE uchyle­
nie zarządzeń ograniczających ko­
munikację zachodnich sektorów Ber­
lina ze strefami okupacji zachodniej 
oraz usunięcie zachodniej marki oku 
pacyjnej z Berlina. Projekt przedło­
żony Radzie Bezpieczeństwa przewi 
duje natomiast niezwłoczne usunię­
to  ograniczeń komunikacyjnych, a 
sprawę walutową OBKŁADA na póź 
niej.

W *wohn czasie tłumaczyliśmy de
k! ad nie, dlaczego taki projekt Jest 
niesłuszny, niesprawiedliwy i $»te- 
go nie do przyjęcia dla Związku Ba 
dzieckiego.

Z komunikatu TASS dowiadujemy 
się, że cała ta — jakże zasadnicza!
*—> zmiana nastąpiła w ciągu zale­
dwie 24 godzin, między £4 a 25 paj­
dzie r ni ka. Łatwo sobie wyobrażać I 
nacisk, jakiego użyto w stosunku do 
Bramugiii, aby wymusić na nim i 
na pozostałych członkach podkomi­
sji redakcyjnej ową zmianę.

Potwierdza to jeszcze raz aSiuz- 
ność oceny, że mocarstwa tzw, za­
chodnie boją się najwięcej*, kompro 
miso,

Bo przecież gdyby tak nie było,
*0 miały — ba, mają jeszcze 1 te­
raz! — okazję do porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim na sprawie­
dliwej bazie równoczesaości zarzą­
dzeń, wymaganych przez obie stro­
ny I tylko wtedy świat uwierzy, 
że mocarstwa zachodnie nie boją 
się kompromisu, Jeśli zamiast zaos­
trzać i zaogniać problem, poszukają 
drogi wyjścia, która nie jest dla ni­
kogo dyshonorującą, ani krzywdzą­
cą. Taką drogą jest propozycja, uzgo 
dnioma między Wyszyńskim i Bramo 
glią.

W ocenie postawy w problemie
berlińskim świat nie będzie przecież 
sądził na innej podstawie, niż na pod 
stawie faktów. A fakty są wyraźne.

(wfk.)

Konsternacja I zamieszanie 
w ooo^Ie imperialistycznym

îso ośw iadczeniu Generalissimusa STALINA
lfi fP AT3\ . ... ,   PARYŻ, 30. 10, (PAP). Zgromadze­

nia Generalna ONZ znajduje się pod 
wrażeniem wywiadu Stal5na, zamie­
szczonego w „Prawdzie".

V/ kuluarach ONZ . komentuje się 
■ ożywieni era oświadczenie Stalina, 
Przy czym rzuca się w oczy wyraźne 
zamieszanie w obozie angioamerykań 
stóego bloku w związku 2 tym, że od. 
powiedz; Stalina zdemaskowały agre­
sywną politykę rządzących kół Ame­
ryki, Anglii | Francji.

Builes, który w miarę zbliżania się 
terminu wyborów w Stanach Zjed­
noczonych coraz bardziej wysuwa się 
na pierwszy plan delegacji smery. 
kańskiej, odmówił ■wręcz przedstawi­
cielom prasy udzielenia komentarzy 
\y sprawie oświadczenia Stalina. 
Przedstawiciel ministerstwa spraw za 
ggarucznych Anglii ograniczył się do 
osy^dczeu:®, że: „Bovin da odjso-

STANT ZJEDNOCZONE 
Prasa amerykańska podaje wiado 

mości o wywiadzie Stalina na pierw­
szych stronicach, zaopatrywując je w 
duże tytuły.

„New York Times" podaje w ty- 
tole. że Generalissimus Stalin stwier- 
usa, iż celem Zachodu jest wywoła, 
nie nowej wojny. Ten sam dziennik 
zamieścił artykuł redakcyjny, w któ­
rym zamiast argumentów znalazł się 
st?k obelg pod adresem Związku Ra- 
dzecklego.
WAŁLACE:

NIE MA ROZBIEŻNOŚCI 
KTÓRYCH n ie  m o ż n a  USUNĄĆ
Henry Walłaee, postępowy kandy­

dat na prezydenta Stanów Zjednoeeo 
nyeh złożył następujące , oświadczę 
nie w związku z wywiadem Stalina: 

„Jestem przekonany — oświadczy! 
Wallace — że pomiędzy Związkiem 
Redziedcim 1 USA nie ma takich róż­
nic zdań, które by wymagały użycia 
siły lub zastraszania, nie ma takich 
rozdźwięków. które by nie mogły być 
usunięte bez złożenia w ofierze ja­
kichkolwiek zasad amerykańskich lub 
życia obywateli amerykańskich".

WIELKA BRYTANIA
Cała prasa londyńska oraz radio 

poświęca wiele uwagi odpowiedziom 
Stalina, korespondentowi „Prawdy", 
starając się jednak osłabić wrażenie,’ 
jakie wywołały one w angielskiej o- 
p b  i publicznej.

Komentator radia londyńskiego usi 
łuje sytuację w Berlinie przedstawić 
jako wynik niemożności osiągnięcia 
porozumienia wbrew oczywistym fak­
tom. na które wskazał Generalissi­
mus Stalin w swoim oświadczeniu.

Paryski korespondent „Daily Ex- 
press" powołując się na oświadczenia 
oficjalnego przedstawiciela Angin pp 
daje, że trzy państwa zachodnie za­
stanawiają się nad sprawą ewentual­
nej odpowiedzi na oświadczeń5« Sta 
lina. Korespondent podkreśla że wy­
wiad Stalina zrobił ogromne wraże­

ni® wśród delegatów ONZ, stanowiąc 
dla nich ,¿przykrą niespodziankę" 

FRANCJA
Paryska prasa reakcyjna starając 

się ukryć zamieszanie w obozie zde­
maskowanych podżegaczy wojennych. 
Sięgnęła do znanego sposobu rzucania 
oszczerstw na Związek Radziecki, 
przy czym nie podaje swoim czy teł 
nikom treści wypowiedzi Stalina,

Organ de Gaulle‘a „Ce Malin le 
Pays", organ prawych socjalistów 
„Populair«'* t inne dzienniki wrogie 
Związkowi Radzieckiemu, dają uryw­
ki oświadczenia Stalina streszczone 
„własnymi słowami“, dopuszczając 
się przy tym najrozmaitszych znie­
kształceń, Mimo tych prób prasa reak 
cyjna nie jest w stanie zamaskować 
sni ukryć przed opinią mędzynaro- 
dową żałosnego obraza zamieszania 
w obozie podżegaczy wojennych.

Dlatego też ni® jest przypadkiem, 
że dziennik „Cornbat“, którego nie 
można podejrzewać o sympatie dla 
Zw.ązku Radzieckiego, był zmuszony 
przyznać, że pierwszą' reakcję na o. 
-wiadczenle Stalina cechuje pewnego 
rodzaju... zdenerwowanie"

CZECHOSŁOWACJA 
Dzlemuk „Narodu! OsYobozeni“ o- 

mawiając wywiad Stalina w sprawie 
sytuacji w Berlinie stwierdza, że ka­
pitalistyczna prasa Zachodu osiągnę, 
ła obecnie szczyt w zniekształcaniu 
faktów, dotyczących prób porozumie­
nia w zagadnieniu berlińskim. Oświad 
czenie Stalina — pisze dziennik —

wywołało w szeregach imperialistycz­
nych panikę, Jasne słowa Stalina sta­
ły się źródłem nadziei narodów na 
pokój i źródłem aam es.sa.nia w obu. 
zie podżegaczy wojennych.

WĘGRY
Rrasa węgierska poświęca nadal 

dużo miejsca ostatniemu oświadczeniu 
Generalisimusa Stalina.

W centralnym organie węgiersfctol 
partii pracujących — „Szabad Nap" 
ukazał się na ten temat artykuł 
wstępny. Dziennik podkreśla, że Ge­
neralissimus Stalin zdemaskował 
kłamstwa, jakoby ZSRR stał na prze. 
szkodzie w osiągnięciu międzynarodo 
wego porozumienia.

NIEMCY
, Przewodniczący Niemieckiej Socja­

listycznej Partii Jedności (SED) _
Wilhelm Ficek oświadczył na łamach 
„Neuea Beuischl&nd", że odpowiedź 
Generalissimusa Stalina na pytania 
korespondenta „Prawdy" wskazują 
wyraźnie po czyjej stronie leży wina 
za niedojście do skutku porozumienia 
w sprawie Berlina.

Pieok stwierdza, że cała pragnąca 
pokoju ludzkość, przyjęła z wielką 
Htgą i zaufaniem słowa GeneraltesL 
mnsa Stalina, zapowiadające nie­
uchronne fiasko propagandy wojen­
nej. Przywódca SED zaznacza w za­
kończaniu, że konieczne jest zjedno­
czenie się sił postępowych dla jeszcze 
potężniejszej wspólnaj kampanii na 
rzecz pokoju.

K O M S O M O Ł —
to przodujący oddział m łodzieży  
w a l c z ą c y  o  p o k ó j  i d e m o k r a c j ę  
J u b i l e u s z o w a  a k a d e m i a  w  M o s k w i e

D E P E S Z E  Z O K A Z J I  
ŚWIĘTA NARODOW EGO Ć S R

Zebrani na akademii w dniu 28 października br. w dniu Święta Na­
rodowego Czechosłowacji, wystosowali następujące depesze:

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
BOLESŁAW BIERUT

Zebrani na akademii z okazji Święta Niepodległości Republiki C*«- 
chorw ackiej, przesyłają Panu Prezydentowi wyrazy hołdn i zapewnie­
nia zwiększenia wysiłków w naszej pracy nad pogłębieniem prasyjafei 
«nędzy narodami Polski i Czechosłowacji dla ugruntowania pokoju.

* * *
Pan Prezydent Republiki Czechosłowackiej 
ELEMENT GOTTWALD

Zebrani na akademii w dniu Święta Narodowego — 80-Iecła Niepodteg.
toeoi Republiki Czechosłowaoldej, przesyłają Panu Prezydentowi i cała- 
mii narodowi bratniej nam Republiki Czechosłowackiej serdeczne ży<*e- 

r °*kwiiin Republiki i dalszych wspaniałych aaiąrnlęć w pra­
cy nad buti ową socjalizmu 1 ugruntowaniem pokoju na świecie.

Za^emiamy Pana, że zwiększać będziemy wysiłki zmierzające do 
r o ^ w i  i pogdębie^a przyjaźni między naszymi narodami dla dobre d*. 
mokracji 1 pokoju światowego.

*  *  *

RsK!<,a RepuWiJd Czechosłowackiej ANTONI ZAPOTOCKY
WJ taiu ®Wfęia N ^ ^ ł o ś c i  Republiki C*«- 

nU Premie3'owi Fłęboldego szaenn-
u r s S i  tou*,w -  —_ * ^ *

Prezes Spolecnosit pro kultami styfcy s Polskem 
_ Fan Munster GREGOR

łoścTR enlm ,• 17  ***  Sw* ta Narodowego — 30-lecia Nienodlee-

głębianiem przykroi 5 P*acy nad dalszym rozwijaniem i ¡»,v
‘ leln przyj^ ni naradami Polski i Czechosłowacji

Wejew. Bada Hmodown w Knicmiccch
w y r a ż a  u z n a  n i e

tow? A LEK SA N D RO W I Z A W A D ZK IEM U

MOSKWA, 30.10. (PAP), W piątek 
wieczorem odbyła się w Teatrze Wie. 
kim w Moskwie uroczysta akademia 
z okazji 30-ej rocznicy założenia 
Zw:ązfcu Młodzieży Komunistycznej 
ZSRR (WŁKSM).

Za stołem prezydialnym zasiedli 
przewodniczący Prezydium Rady Naj 
wyhszsj ZSRR — Szwernik, członko­
wie KC WKP (b) — Kuźniecow, Su. 
slow, Ponosnarienko i Szidriatow, 
maiseałkowie: Wasilewski, Koniew i 
Budienny, przewodniczący Akademii 
Nauk Wawiłow, pisarz i  adiejew, 0Z}0n 
kowie Biura KC WLKSM itd.

Akademię zagaił sekretarz knmite 
tu miejskiego WLKSM — Krasaw- 
czenko, po czj«m obszem# przemówię 
nie wygłosu «ekretarz KC WLKSM 
Miehajłow.

Stwierdzając, te WLKSM motoUŁau 
je obecnie młodzież do jafe najczyn. 
niejczego udziału w walce o przej. 
ście od socjalizmu do komunizmu — 
Michajłow oświadczył: „Ojczyzna na- 
saa stała się tóiorążym nowych idei,

heroldem prawdy, ostoją 1 nadzieją
wszystkich ludzi pracy, całej poętępo 
wej ludEkoeci.

Kcmsomoł, to przodujący oddział 
młodzieży demokratycznej, walczącej 
o pokój i przyjaźń miĘdzy narodami. 
Witamy dzisiaj naszych przyjaciół 
zagranicznych j dziękujemy im za po. 
zdrowienia i tyczenia dalszych sukce­
sów. Zapewniamy młodzież demokra­
tyczną świata, że Komsomoł radziecki 
jest jej wiernym i pewnym sojuszni 
kiem w walce o pokój 1 przyjaźń 
międizy narodami“.

W związku z ustąpieniem gen. Ale­
ksandra Zawadziriego ze stanowiska 
wojewody śląsko . dąbrowskiego oraz 
nominacją na to stanowisko dotyaheza 
sowego wiceprezydenta m. Warszawy 
Bolesława Jaszczuka, odbyło się w Ka 
towicach uroczyste publiczne posiedzę 
nie Wojewódzkiej Rady Narodowej 7 
udziałem przedstawicieli społeczeń-
S a TOy* Ch POWiatów wo ê-

Żegnając gen. Zawadzkiego przewód 
ntezący WRN poseł Tkocz^ jS S  
mał sługi pierwszego wojewody ślas 
ko - dąbrowskiego.

W odpowiedzi gen. Zawadzki podzię 
kowal przedstawicielom społeczeństwa 
za naroionijną współpracę, naświetla­
jąc równocześnie szereg aktualnych 
dla województwa zagadnień

Wojewódzka Rada Narodowa jedno-
£ v Ź ^ aPr?y3ęła Uchwa}-  w której st wierdza, „e „gen. dywizji Aleksan-
d,? jak0 Pełnomocnik Rzą­du RP na Śląsk i Zagłębie Dąbrow- 
siyję oraz jako l-szy wojewoda śiąsko -

dąbrowski dobrze zasłużył sfę Pols­
ce Ludowej i klasie robotniczej swoją 
wybitnie owocną pracą na terenie w® 
jcwództwił śląsko •* dąbrowskiego»** 

Uchv/ałę Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej przyjęli zebrani długotrwałą »- 
wacją na cześć gen. Zawadzkiego.

P rezy d en t R P  p rzy ją ł 
delegację rad z ieck ą  

n a  w*©czystości PA U
Prezydent R. P. przyjął w dniu S?

bm. w Belwederze członków delegacji 
radzieckiej na uroczystości jubileu­
szowej Polskiej Akademii Umiejętno­
ści: prof. B. Grefcowa, prof. B. W wie­
deńskiego, prof. A. Niesmiejanowa 
prof. E Pawłowskiego, dr. I. Głuszcza 
kowa, dr. I. Rilazańskiego i dr k  Po- 
roszyna. ' ' '

Uczonym radzieckim, towarzyszyi
< r s s r̂ SRR w warszawi° *•

AKTYW  SPÓŁDZIELCZY P PS
o b rad u je  n ad  oczyszczeniem  sw ych szeregów  

P rzem ów ien ie  to w . C yran k iew icza

A kadem ie  z  okazji 
31 rocznicy  

R ew olucji L istopadow ej
Dnia 30 bm. staraniem Kół Związku

Zawodowego Pracowników Państwo­
wych PPR, PPS, Towarzystwa Przyjaź 
ni Polsko-Radzieckiej, ZMP i Ligi Ko 
biet przy Prezydium Rady Ministrów, 
odbyła się w sali Kolumnowej Pre­
zydium uroczysta akademia z okazji 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Listopa­
dowej.

ę  •  •

W dniu 29 bm. odbyła się w gma­
chu Ministerstwa Żeglugi i Podsekre 
tarlatu Stanu dla Spraw Handlu Za­
granicznego, akademia, poświęcona 
Rocznicy Rewolucji Listopadowej, z 
udziałem pracowników Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu oraz zaproszonych 
gości

-----o------

D E P E S Z A  
„S łużby  Polsce“ 
do  K om som ola

W związku z 30 rocznicą leninow­
skiej organizacji Komunistycznego 
Związku Młodzieży, kom. głów. Pow­
szechnej Organizacji ,-Służba Polsce" 
przesłał w imieniu całej młodzieży poi 
skiej ,RP‘‘ depeszę z najserdeczniej­
szymi życzeniami osiągnięcia jak naj­
większych sukcesów w dalszej rozbu­
dowie socjalistycznych republik Zwiąż 
ku Radzieckiego.

W depeszy czytamy m.!n.: „Energia 
bohaterskiej młodzieży Związku Ra­
dzieckiego w budowie -kraju, bohater­
stwo w walce i pracy oraz wielki 
wkład w dzieło zwycięstwa nad faszy 
zmem i budowy pokoju światowego — 
są dla nas drogowskazem w pracy i 
walce o szczęście i dobrobyt mas pra­
cujących Polski i całego świata."

Dnia 30 bm. odbyła się w sali ,,Spo 
łem“ ogólnokrajowa narada aktywu 
spółdzielczego Polskiej Partii Socjali 
stycznej, zwołanego przez CK W PPS.

Obrady zagaił sekretarz generalny 
PPS tow. Józef Cyrankiewicz, powo­
łując do prezydium przewodniczące, 
go CKW PPS tow. H. Świątkowskie­
go, z komisji politycznej CKW PPS 
ttow. A. Rapackiego J S. Matuszew. 
»kiego, tow. tow. Petruczynika, Żu. 
kowskiego, Chromika, sekretarza KC 
ZZ tow. Kuryłowicza, a sekretariatu 
CKW PPS ttow S. Arskiego, F. Bara 
newskiego, W. Reczka, M. Ry­
bickiego, ze spółdzielczości w te. 
renie tow. tow. Wijasa z Krakowa, 
Jana Króla z Sosnowca, oraz Sewera 
a Dolnego Śląska.

Otwierając ogólnokrajową naradę 
aktywu spółdzielczego PPS sekretarz 
generalny tow . Józef Cyrankiewicz 
podkreślił niedocenianie przez aktywi 
stów spółdzielczych walki klasowej. 
„Istniało u dużej części spółdzielców 
— powiedział tow. Cyrankiewicz — 
konsekwentne lekceważenie rewolu 
cyjnych metod walki klasowej, oder 
wanie spółdzielczości od partii robot, 
niczych i związków zawodowych. Czę

A K A D E M I A
w Stołecznym  Kom itecie SD

Z inicjatywy Stołecznego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego odbyła 
się dnia 30 ten. uroczysta akademia, 
w ramach Miesiąca Pogłębienia Przy. 
jaźni Polsko - Radzieckiej.

Udział w akademii wzięli m. in.: 
przewodniczący Centralnego Romite. 
tu S. D. min. Wincenty Rzymowski, 
przedstawiciel Centr. Komitetu SD 

Strzałkowski oraz I sekretarz am 
basady ZSRR —  p. Dłużyńslń.

Przyjęcie w  W OKS
MOSKWA, 30.10. (PAP). — prze­

wodniczący Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS) pro- 
fesoT Denisów v/ydał w piątek przy­
jęcie dla zagranicznych działaczy te­
atralnych, bawiących w Moskwie w 
związku z uroczystościami jubileuszo­
wymi moskiewskiego teatru arty­
stycznego (MCHAT).

Ze strony polskiej na przyjęciu o- 
becni byli ambasador R. P. w Mo­
skwie Marian Naszkowski oraz dyrek­
tor Leon Schiller,

sto Istniało kompletne zajpoznawanie 
samego istnienia walki klasowej 
Spółdzielcy nasi nie zdołali na czas 
zdać_ sobie sprawy z klasowej roli 
spółdzielczości, jako jednego z instru 
men Łów w walce o socjalizm".

Tow. Józef Cyrankiewicz zwrócR 
uwagę na kteneczn-ość oczyszczenia 
szeregów spółdzielczych z wrogich i 
obcych elementów.

Na zakończenie tow. Józef Cyran­
kiewicz wskazał na cel odbywających 
się narad, podkreślając, że nar.- da ta 
została zwołana po to,, aby wszyscy 
aktywiści spółdzielczy PPS, poprzez 
przezwyciężenie błędów, poprzez zbi­
lansowanie swej. całej przeszłości, u. 
mieli znaleźć właściwe miejsce w 
Zjednoczonej Partii, aby stali się 
wraz ze wszystkimi innymi członka­
mi tej Partii, żołnierzami walki o 
socjalizm.

Zasadniczy referat o roli spółdbdel 
cz-ości w Polsce ludowej wygłosił sel 
kretara CKW PPS tow. Feliks Bara­
nowski. Po referacie wywiązała się 
Ożywiona dyskusja, do której zaplsa 
ło się trzydziestu kilku mówców! 
Część z nich przeprowadziła samokry 
tykę swej dotychczasowej pracy, in. 
ni zaś poddali wnikliwej krytyce cizia 
łauność aparatu spółdzielczego.

i e u f i t r  walko nbotiiików fim u s k k h
a tysięcy wojska i czołgi przeciwko strajkującym górnikom
C G T  w zyw a do w alki aź do zw ycięstw a
...PA? YŻ’ 30- . 10- <PAP>- . Federacja nanty . J T U ^ l W aPARYŻ, 30. 10. (PAP). Federacja
związku zawodowego górników ogło­
siła k-omunifeat, w którym podkreśla, 
że mimo zastosowania przez policję 
ostrych środków represji, strajk gór­
ników trwa 5 aiy jeden gram węgla 
nte został wydobyty.

Sytuacja na odcinku strajkowym
MdSL bez zmian ”a wyjątkiem okręgu północnego. W okręgu Bruay 

oddziały gwardii, wojska i piechoty 
kolonialnej, w sile 15 tysięcy, rozpo­
częły ofensywę przeciwko strajkują cym.

Według danych oficjalnych, koral 
akcji represyjnej w samym tylko de­
partamencie Gard, przekroczył nv- 
liard franków. Koła związkowe pod 
kreślają, żs suma ta wystarczyłaby 
na pokrycie żądań górników z tego 
departamentu na przeciąg trzech lat. 
a żądań wszystkich górników francu- 
s,rjca na okres 2 miesięcy.

W dalszym ciągu rozwija się akcja 
solidarności społeczeństwa francuskie 

zf  strajkującymi, obejmując prócz 
robotników również chłopów i inteli­
gencję. W całej Francji ustał wyła 
dunek statków z węglem.

Koła związkowe stwierdzają, że pró 
by przełamania akcji strajkowej ro­
botników portowych mogą spowodo­
wać strajk generalny w portach.

Federacja metalowców, wyrażając 
całkowitą solidarność ze strajkujący­
mi górnikami, postanowiła wystąpić 
z żądaniem podwyżki płac.

75 przywódców związkowych mary.

I™ *  «»«•ykańsMoh nadesłał« gór­
nikom francuskim telegram, wyraża 
Jący całkowitą solidarność 1 podjęte 
pracz n-ch akcją strajkową.

Premier Queuffle, minister gospo 
ciarki narodowej, minister rolnictwa 
i robót publicznych odbyli konferen- 
cję_ * rozłamowymi kierownikami 
związków górniczych Force Ouvrière 
i chrześcijańskich związków zawodo 
wych. Według pogłosek rozłamowcy

mają wystąpić z apelem o podjecie 
pracy. Apel ten ma być poparty prz*t
mówieniem ministra Lacoete. w któ­
rym itia on obiecać 15 -proc. podwyż­kę płac.

Generalna Konfederacja Pracy wy­
dała odezwę do strajkujących góroL 
ków francuskich, w której podkreśla, 
ze po 4-ch tygodniach akcja strajfco. 
wa trwa z taką samą siłą. Jak w 
pierwszych dniach rozpoczęć!*:

R ZĄ D  RADZIECKI DEMASKUJE  
cymezraą grę anglogasów

(D okończenie ste str. i - e j )
Wszystkie wspomniana wyżej ea- 

rządzenia powinny być wprowadza, 
ne w życie e^odinie z warunkaiini u 
stalcnymi w łącznej dyrektywie, .prze 
kazanej czterem dowódcom wojsko-, 
wym w Berlinie, która została uzgod i 
mona przez cztery rządy w Moskwie ; 
i wydana 30 sierpnia 1948 r„ oraz wy 
konjwane pod kontrolą czterostron ' 
ne] komisji finansowej, której orgam 1 

+ ,pe;nomocn-ctwa i obowiązki
D a t ^ l T 3 .+Wspomnlana dyrektywa. Datę całkowitego wykonania tych za 
rządzeń ustala punkt „c"

„a“ i „b“ powinny być
- ---- ne w całości do dnia 20listopada 1948 r.

czeństwa okazało się, że uległ m  
zmianie w bardzo istotnym punk 
oie, przekreślając całkowicie poro- 
zumienie Wyszyńskiego % Bramu„ 
gite- Zmieniony tekst przewiduje 
bowiem natychmiastowe zniesienie 
ograniczeń komunikacyjnych lecz 
przesuwa termin wprowadzeni» w 
całym Berlinie marki radzieckiej da 
dnia 23 listopada br.

. Wprowadzenie przez autorów rezo1u
cja w ostatniej chwili tak zasadniczej 
zmiany stanowi cyniczno naruszente 
zasad, ustalonych w porozumieniu, 
wstępnym i świadczą dobitnie o złej 
woli polityków, którzy dokonali

Przewodniczącemu Rady Nadzorczej

G enerałow i RUDOLFOW I
* P”W“,,' '  Zgm" ]rg ° » O H .  m p t e n c ,,

PRACOWNICY I ZARZĄD
ZRZESZENIA spół. wojskowych r . p.

- -  3251-g

3 . ------------  i _  . r ~.— uos onau tej
Wzywa się cztery rządy, do wzno S i<>nińm•'’k0ł'ekty',' 7 ° n *zyty ^Tuby. 
wienda w Radzie Ministrów i le śn ie  odznac/ ?  si<?

Spraw Zagranicznych rozmów na to -! r « ^ , S--n nawvnoic!ą- Aut° r’y
mat wzsystkich wymagających r^z i zdawaW «Wb«, że pod.
strzygnięcia zagadnień, dotyczących ...poprawka" wpleciona do
Niemiec jako całości, w ciągu 1Ó dni wrM d? <m-eg°  * skądił^ d tekstu 
po wykonaniu zarządzeń przewidzia I n,’e^ str^6Żetlle- Wybieg ten
nych_ w rimktach „a" j nb ?  jub £  w S  n eS  Wi U delegatów 
terminie, który zostanie ustalony w ‘V 
porozumieniu między czterema rzą­dami“. ‘

PARYŻ, 30.30. (PAP). V/ związku 
z opublikowaniem przez

OŚWIADCZENIE BRAMUGLI3
p X t RYV ° - 10- doniosła

- ---- ---------- K.«.« agencję1 „5 ’’? I'ancs Press“, przewodni
J.ASS projektu rezolucji w sprawie i “ ący 'Rady Bezpieczeństwa minister 
Berlina, uzgodnionego między wice. ipra'v zagranicznych Argentyny Bra.

mugiia odmówił wszelkich

Ob. G en. R U D O L F O W I
Prezesowi Rady Nadzorczej Zrzeszenia Spółdzielni 

Wojskowych R.P.
j i-aźa glębolde współczucie z powodu zgony Jego *oni

KOŁO PPR PRZY 
GRZESZENIU SPÓŁDZIELNI 

WOJSKOWYCH R.P.
3250-g

. ■ --------  ^ te1-*---J W
ministrem spraw  zagranicznych ZSRR 
Wyszyńskim a delegatem Argentyny 
Bramuigjjią dnia 24 października ko. 
respondent PAP podaje następuiące uwagi: 1

W tekście ustalonym w porożu 
mieniu Wyszyńskiego z Brarouglia 
wyraźnie podkreślono, że zniesienie 
ograniczeń komunikacyjnych w 
Berlinie przez wszystkie strony 
oraz wprowadzenie marki radziec. 
kiej jako jedyne,! waluty berliń- 
0« naatąpi równocześnie do dnia 
20 listopada br.

Gdy jednak następnie projekt re 
zolucji wpłynął do Bady Be.apie.

mugiia odmówił wszelkich komental 
: rzy na temat oświadczenia szefa rza 
! *1 radzieckiego, że w ab. tygodniu 

podczas rozmow nieoficjalnych osiąg. 
I 1° Porozumienie. Jednakże Bra. 
S  an»n!e wPT(>st odpowie
m W  pytanJ f ’ czy takie porożu.

Z T ^ ścle Istnia}°. oświad. czyi co następuje:
„Ze względu na to, że wierze łP<™

sp®rre -Sir0n l>Pd;icyeh «r
brych '-J; „ / 0W? lez w m°żl-'wość do. 
żam ż»n :p w f!? rozstrzygnięć, uwa. „ , ^ -n .e  powinienem składać źad 
nych oświadczeń, które mogłyby na ' 
wet wbrew mej woli, pogłębić ¿ tn te ' 
jące rozbieżności". '
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AKCJA OCZYSZCZANIA SZEREGÓW PARTYJNYCH 
WIELKA SZKOŁA WYCHOWAWCZA ORGANIZACJI

Doświadczeni© dotychczasowego przebiegu akcji oczyszczania szere- 
g6w partyjnych organizacji warszawskiej wykasuj© dobitnie, że AK­
CJA TA, TO POWAŻNY PRZEŁOM W ŻYCIU NASZEJ PARTII — 
PRZEŁOM, KTÓRY UMACNIA JĄ I JEJ AUTORYTET W MA­
SACH.

Przelocn zapoczątkowało lipcowe i 
sierpniowe plenum KC, które posta­
wiły przed partią zagadnienia walid 
z niebezpieczeństwem prawicowego 
i nacjonalistycznego odchylenia, po­
stawiły podstawowe zagadnienia ide 
ologiczne i  polityczne, pobudzając 
członków partii do krytyki i samo­
krytyki, Po plenum lipcowym i sierp 
niowym ożywiły się zebrania kół, 
dyrektorzy i inni odpowiedzialni kie 
równicy składali na nich sprawozda­
nie ze swej działalności. Poważnie 
wzrosła frekwencja na zebraniach 
kół, dochodząc do 99 — 95 proc. 
Liczba płacących składki wzrosła do 
91 proc. a suma zebranych miesięcz­
nie składek przekroczyła Z mili ery 
złotych. Wzrosła też prenumerata 
pism partyjnych. We wrześniu przy­
było ponad ¡2.009 prenumeratorów 
„Trybuny Wolności" i ponad 3.7G0 
prenumeratorów „Głosu Ludu“.

W tej atmosferze rozwiniętej kry­
tyki i samokrytyki, oraz uaktywnie­
nia i politycznego dojrzewania człon 
liów partii organizacja warszawska 
postawiła na porządku dziennym za 
gadnienie oczyszczania szeregów.

zaznajamiały się uprzednio z uchwa­
łą KC w sprawie czystości szeregów 
partyjnych, po czym egzekutywy kół 
dokonywały krytycznego przeglądu 
wszystkich Członków koła występu­
jąc na zebraniach ze swoimi wnio­
skami. Organizacja warszawska dą­
żyła głównie do tego, aby koło par­
tyjne nie tylko zajęło stanowisk© w o 
hec wniosków egzekutywy, lecz aby 
wykazało swoją samodzielność, aby 
samo dokonało krytycznego przeglą­
du wszystkich członków koła.

Trzy tygodnie Jakie upłynęły od 
rozpoczęcia tej akcji wskazują, te 
jesteśmy na drodze do realizacji 
tego celu. Przez ten krótki okres 
czasu wydalono z naszej partii o- 
koło 700 osób. Mniej więcej w sto­
sunku do takiej samej ilości towa­
rzyszy zastosowano inne środki wy 
chowawcze przewidziane statutem 
partyjuym.
Lecz nie o ilość ukaranych, łub wy 

dalonych chodzi. Głównym osiągnię­
ciem jest sam przebieg akcji j jego 
wychowawczy wpływ na życie koła

Egodnie z wytycznymi KW — koła ' partyjnego.

Akcja oczyszczania szeregów 
szkolą czu'.nssci klasowej

Lipcowe i sierpniowe Plenum KC 
wskazały członkom partii koniecz­
ność zaostrzenia czujności klasowej.

Co to znaczy?
Znae*jr to, że trzeba widzieć za­

ostrzającą się coraz bardziej walkę 
¡klasową toczącą się na wszystkich 
odcinkach naszego żyda. Znaczy to

ukryć przed partią fakt, iż żyje z
wyzysku ludzi pracy fikcyjnie prze­
kazał swoją firmę czlonkonj rodziny.

W toku dyskusji ujawniło się w 
pełni prawdziwe oblicze Ciećwierza. 
Koło wydala go z  szeregów partii.

Na Innym kole — w Państwowych 
Zakładach Konfekcyjnych —- egzeku-

sunięcia. Między innymi pada nazwis­
ko Fasińsktego, kontrolera MZK, b. 
Fraka, właściciela budki występują­
cego w osobistych rozmowach przeciw 
naszej Partit Został on wykluczony a 
Partii.

Na kole PKP W-wa Główna egzeku­
tywa wystąpiła % wnioskiem o usunię­
cie z Partii tow. Małeckiej jako ele­
mentu obcego. Tow. Małecka przysną 
ła. że do Partii wstąpiła przypadkowo 
ze względów osobistych; gdyż chciała 
dostać się na kurs adiunktów. Tow. 
Małecka wyjaśnia, iż mimo że wstąpi 
ła przypadkowo do Partii, przywiąza­
ła się do niej i uważa jej politykę za 
słuszną. Chce pozostać członkiem Par 
tU. Jednocześnie dodaje, że zarówno 
koło jak i egzekutywa dotychczas ma­
ło zrobiły, aby ją wychować na dobre 
go członka. Na przykładzie tow. Malec 
kiej zebrani przekonali się, jaka wici 
ka siła wychowawcza tkwi w naszej 
Partii. Po takim oświadczeniu tow. Ma 
łeckiej dyskusja przeniosła się na nic 
dociągnięcia pracy partyjnej koła. 
Wniosek o usunięcie z Partii został od 
rzucony.

Na zebraniu Koła PKP Dyrekcja,

po przegłosowaniu wniosków egzeku­
tywy towarzysze ostro wystąpili prze 
ciwko niedopuszczalnemu zachowaniu 
Kię tow. Gubić - Gubieyna, Tow. Gu­
bić - Gubicyn jako naczelnik ma dy­
ktatorski, opryskliwy stosunek do lu­
dzi i nie liczy się zarówno z opinią 
koła partyjnego jak i związku zawodo 
wego. Wszystkie sprawy rozstrzyga 
jednoosobowo w sposób bezduszny, 
biurokratyczny według własnego wi­
dzi ml się. Po dłuższej dyskusji zebrani, 
biorąc również pod uwagę, iż tow. Gu­
bić - Gubicyn jest starym działaczem, 
postanowili udzielić mu nagany.

Wiele wniosków egzekutyw o wyklu 
ozenie z Partii zostało przez koła par­
tyjne odrzucone, zastosowano nato­
miast inne środki wychowawcze jak: 
upomnienie, naganę itd. Świadczy to
0 tym, że nie wszystkie egzekutywy 
kół dostatecznie głębęko analizowały
1 przygotowały wnioski — a przecież 
chodziło tu o bardzo ważną sprawę, o 
usunięcie towarzysza z szeregów par­
tyjnych. Świadczy to równocześnie o 
dojrzałości politycznej i zdrowym po 
dojściu kół do zagadnienia oczyszcza­
nia szeregów partyjnych.

Fragment huty „Szczecin",
której załoga podjęła inicjatywę górników Zabrza, przystępu, 

współzawodnictwa pracy ku czci Kongresu Zjednoczeniowego.

Robotnicy Pomorza Szczecińskie
O d p o w iad a ją  n a  apel g ó rn ik ó w  Za1

B r a k !  1 n i e d o c i ą g n i ę c i a

iefc, ÉC trzeba wykrywać wroga klaso l^wa postawiła przed kołem sprawę-» * CŁvn — W A .... —11_•Wego» demaskować go,

Umiejętności wykrywania i dema­
skowania wroga klasowego popero- 
wiec uczy się w toku samej walki 
klasowej. A jednym z przejawów tej 
walki Jwi rdwirAsć -rA-eja oczyszcza­
nia «ereców partyjnych.

Oto odbywa się zebranie koła par­
tyjnego f-ki Fucłis. Omawiany jest 
wniosek egzekutywy 0 wydalenie z 
partii jednej towarzyszki za rozsie­
wania reakcyjnych plotek. W toku 
dyskusji nad tym wnioskiem zabie­
ra gło3 członek koła — Różycki, któ­
ry stara się zatrzeć klasowy charak­
ter naszej partii, twierdząc, ża każdy 
Polak, jakikolwiek byłby jest dob­
rym peperowcem.

Gdy w sali rozlegają się pytania: 
„a bandyci?", „a Mikołajczyk?, 
„a wyzyskiwacze?" Różycki w odpo­
wiedziach na te pytani® ujawnia ste 
jako świadomy przeciwnik naszej 
ideologii, jako zdecydowany wróg re 
wolucyjnej partii klasy robotniczej, 
który zabierając głos w obronie plot­
karki pragnął świadomie i zdecydowr 
nie przeciwdziałać akcji oczyszczani 
szeregów od obcych i wrogich elemen 
tów.

Koło natychmiast wydaliło z par­
tii Różyckiego.

Oto zebranie koła ZUS. Rozpatry­
wany jest wniosek egzekutywy „ p- 
sunięcie z partii naczelnika Oiećwie 
vza, współwłaściciela firmy prywat- 

poćej, obcego nan? ideologicznie, czło- 
ehyieka, który przy pomocy kłamstw 
^stara się wprowadzić partię w błąd 
j i  ukryć swe właściwe, obce nam obli 

cze.
Ciećwierz był przewodniczącym 

„Strzelca“. I w swoim przemówieniu 
na kole stara się zatruć świadomość 
klasową członków koła „teorią" o a- 
politycznośc! „Strzelca". Przemówie­
nie to rzeczywiście wywołuje peW0“ 
wahania na kole. Dopiero pytania 1 
wystąpienia towarzyszy rozwiewają 
te wahania i. określają wyraźnie sa­
nacyjny „Strzelec“ jako organizację 
faszystowską. Ale właściciel firmy 
Ciećwierz nie rezygnuje ze swych 
prób siania na kole antypartyjnych 
poglądów, gorąco wycirwalając tę 
faszystowską organizację. Aby zai

jednej z pracownic — Mrozikowej. 
Wypełniając zleceni» podszeptane Jej 
prze* reakcyjny kler Mroiikowa s y ­
stematycznie i świadomie przeciw­
działała umacnianiu dyscypliny pra­
cy. Starała się zatruć świadomość 
k la s o w ą  in n y c h  robotnic agitacją 
przeciwko socjalistycznym formom 
gospodarki w przemyśle, wychwala­
jąc kapitalistyczny wyzysk. Przy po 
mocy oszustwa Starała się wprowa­
dzić partię w błąd, przedstawiając ko 
lu sfałszowano zaświadczenia związ­
ku zawodowego.

Mrozikowa nie była sama. Wraz
z nią działała niejaka Wiktorska, któ 
ra też na kole solidaryzowała się z 
działalnością Mrozikowej. Koło po­
stanowiło wydalić z partii zarówno 
Mrozikową jak i Wiktorską, docho­
dząc do wniosku, że są one obce nam 
ideologicznie, że działają na szkodę 
budownictwa socjalistycznego w Pol­
sce.

Bardziej skomplikowany był prze­
bieg zebrania koła w Państwowych 
Zakładach Optycznych. Na zebraniu

Obraz akcji oczyszczania szeregów 
partyjnych jest niejednolity. Obok.po 
zytywnych stron są i poważne błędy 
i braki. Koia i aktyw partyjny nie 
wszędzie potrafiły stanąć na wysokoś- 
ci zadania.

Na początku akcji wiele egzekutyw 
kół wystąpiło z wnioskami o usunięcie 
z Partii za bierność. Towarzysze na 
zebraniach słusznie wskazywali wów­
czas na braki w pracy egzekutywy, któ 
ra nie aktywizowała, nic konkretyzo­
wała zadań dla-poszczególnych człon­
ków Partii, korygując pod tym wzglę 
dem wnioski egzekutywy. Zdarzały się 
również wypadki, że egzekutywy wy.- 
suwały nieprzemyślane zarzuty, żąda­
jąc wykluczenia z Partii,

Niesłuszny był wniosek egzekuty­
wy Koła PZS Z, o usunięcie z Partii 
towarzysza, który uczy-».się w wiedzo 
rowej szkole * tym samym opusz­
czał zebrania partyjne, odbywające 
się w godzinach nauki. Bezsensow­
ny był wniosek egzekutywy Koła 
„Elektrym" o wykluczenie tow. Ka? 
sten Ksawery, która opuszczała ze­
brania partyjne, gdyż musiała po pro 
cy karmić dziecko.

Na niektórych kołach sekretarze
obawiając się, że ich wnioski upadną, 
usiłowali mechanicznie je przeforso­
wać, sprowadzając głosowanie do py­
tania „kto przeciw".

Na kole Głcwnego Instytutu Meeha 
niemego sekretarz przegłosował jtbio-

rowo listę towarzyszy do usunięcia z 
Partii. Zamiast omawiać i wykazać 
winę każdego z osobna, zamiast zasta 
nowie się nad przyczynami niedociąg­
nięć pracy partyjnej — szybko została 
przegłosowana lista jako całość. W ten 
sposób na jednej liście usuniętych zna 
lazła się również tow. Kościelniak, któ 
ra nie mogła wywiązać się z powierzo 
nego jej zadania zorganizowania Koła 
Ligi Kobiet, gdyż egzekutywa riie oka 
zala jej należytej pomocy.

Na niektórych kolach członkowie 
Partii nie' potrafili przezwyciężyć na­
strojów kumoterstwa i fałszywego ko­
leżeństwa. Taki stan rzeczy panował 
na kołach Gazowni Miejskiej. Poczty, 
PDT Żoliborz.

Na kole f-ki„E, Wedel“ towarzysze 
ograniczyli się jedynie do nagany w 
stosunku i do człowieka, który na zebra 
nju zachowywał się wyzywająco i szy- 
dereżó, a nawet opuścił je demonetra 
cyjńie.

Słabo idzie akcja oczyszczania aaere 
Sów partyjnych na kołach urzędni­
czych. Naszym towarzyszom 7. tego te 
renu trudno Jest dojrzeć karierowi­
czów, bezdusznych biurokratów, ob­
cych politycznie, od których nie *ą 
przecież wolne ich koła.

Braki powyższe będą niewątpliwie 
w dalszej akcji usunięte.

Nie ulega wątpliwości, że x akcji tej 
Organizacja Warszawska wyjdzie sil­
niejsza i bardziej zahartowana.

ST, MILECKI

Apel górników Zabrze - Wschód 
spotkał się z żywym przyjęciem 
wśród pracujących Pomorza Szcze­
cińskiego. i

W ślad za kolejarzami węzła szcza 
emskiego, za pracownikami państwo 
wego przedsiębiorstwa robót komu­
nikacyjnych, którzy przyjęli zobo­
wiązania w wykonaniu przedtermi­
nowym prac, przy budowie stacji 
rozrządowej w porcie, przy robotach 
ziemnych i ponadto o wykonaniu 
dodatkowych zobowiązań zarówno 
pracy zawodowej, jak i w dziadzi­
nie stworzenia lepszych warunków 
dla robotników, w ślad za służbą 
elektrotechniczną i mechaniczną, 
które przyjęły zobowiązanie urucho 
mienia ponad plan dodatkowej iloś­
ci wozów, parowozów i wagonów, 
w ślad za robotnikami Państwowej 
Żeglugi na Odrze i CZPPW — DPM, 
którzy zobowiązali się z nadwyżką 
wykonać partyjny plan przeładun­
ku, odremontować i oddać do użyt­
ku robotników pewną ilość miesz­
kań.

W ślad za robotnikami huty 
,,Szczecin“ odezwały się na apel 
również robotnice Państwowych Za­
kładów Konfekcyjnych, odezwała 
się załoga 500 - osobowa fabryki 
zapałek w Sianowie, PFSJ — 4 w 
Żydowcach.

Na zebraniu, które odbyło się 30 
bm. w FZPK w Szczecinie robotni­
ce przyjęły % entuzjazmem uchwałę 
o wykonaniu rocznego planu pro­
dukcji do 15 listopada br. oraz o 
wyprodukowaniu ponad plan do 
dnia kongresu dodatkowej produk­
cji na sum? 100 milionów zł. Poza 
tym uchwalono szereg zadań w za­
kresie poprawy warunków socjal­
nych robotnic.

Na zebraniu w państwowej fabry 
ce zapałek w Sianowie załoga posta­
nowiła wykonać roczny plan do 20

listopada, & do dnia 
krajowi ponad plan 12 
dełek zapałek.

Na zebraniu załogi v 
fabryce sztucznego je 
robotnicy uchwalili jet

1. dołożyć wszystkie 
ażeby podnieść jakość 
zlikwidować całkowici» 
maszyn.

2. Wykonać przedterminowo 
•30 listopada br. plan półroczny 
do końca roku wyprodukować 
datkowo przeszło 90 ton sztue: 
włókna.

3. Do kongresu zjednocaenio
odremontować 30 mieszkań dla
botników.

4- Najpóźniej do 10 listc 
oddać do użytku ośrodek zdrc 
w Żydowcach.

Również pracownicy handlu 
»Szczecinie biorą sobie za wzór 
mków kopalni „Zabrze — Wschó 
Na zebraniu obsługi Domu Towa 
wego PCH w Szczecinie postanoi. 
no uczcić dzień zjednoczenia c1 
partii robotniczych dalszymi o 
gnięciami w pracy. 28 paździerr. 
br. pracownicy Domu Towarow 
osiągnęli nozr.y pian obrotu, 
uczczenia kongresu postanowili p. 
nad plan dodatkowo rozprowadzi 
wśród świata pracy towarów na eu 
mę 250 mil. zt.

Radość ze zlikwidowania rozłamu 
_w ruchu robotniczym, z utworzenia 
zjednoczonej marksistowskiej partii 
polskiej klasy robotniczej, przetwa- 
rzają robotnicy w czyn, dostarcza­
jąc krajowi tysiące ton towarów, 
nowych tysięcy metrów tkanin i in­
nych artykułów, przyczyniając się 
w ten sposób do szybszego rozwoju 
gospodarki narodowej, do polepsze­
nia stopy życiowej mas pracują­
cych.

Od kilku dni dochodzą nas, ■ obję­
tym omawiano wniosek egzekutywy j tej walką strajkową Francji, wkuto-

M e to d y  n ie g o d n e  F ra n c i!
d kilka dni dochodzą nas. ■ obie- iacvr.h o » u ? . o . » ,  11. ■ a — . __,

0 usunięcie z partii tow. Bardeckie.i. 
Wniosek był niesłuszny, i koło wnio 
sek egzekutywy skrytykowało i od­
rzuciło. Ale w toku dyskusji zabie­
rał też kilkakrotnie głos Rezner, prze 
ciwko któremu egzekutywa również 
wystąpiła z wnioskiem o wydalenie 
z partii — ale z wnioskiem słusznym
1 umotywowanym. Wystąpienia Rez- 
nera w obronie tow. Bardeckdej mia 
ły na celu poderwać zaufanie kola 
do wszystkich wniosków egzekutywy 
a więc także do wniosku w jego 
sprawie. A ten wniosek był słuszny. 
R e z n e r  bowiem z e s ta l  ujawniony Ja­
ko w r ó g  Związku R a d z ie c k ie g o , o  
w ię e  ta k ż e  ja k o  w r ó g  demokracji ł° 
dowej. I koło wydaliło go z partii na 
tyan zebraniu.

Z przebiegu tych zebrań widać, że 
koła wskazywały w akcji oczyszcza­
nia szeregów dużo czujności k la s o ­
wej, że nie dawały się zwieść chyt­
rym sztuczkom, że zrywały z kumo. 
terstwem i fałszywie rozumianym ko 
Ieżeństwem, że w toku akcji uczą się 
czujności klasowej demaskując i pa­
raliżując manewry obcych elementów’ 
jakie się d o  partii zakradły.

Drugim rysem tej akcji Jest:

Wzrost inicjatywy kit partyjnych
Koła partyjne nie tylko omawiają 

wnioski egzekutywy. Koła często wysu 
wają nowe wnioski. Nierzadko też od 
rzucają wniosła egzekutywy jako nie­
słuszne.

Na zebraniu koła MZK — Kawęczyn 
ska na wniosek egzekutywy zebrani

postanowili wykluczyć z Partii 5 osób. 
po Przegłosowaniu wniosków egzeku­
tyw? wstał jeden z towarzyszy oświad 
czając: „dotychczas myśmy omawiali 
wnioski egzekutywy a teraz z kolei my 
sami Powiemy kogo trzeba wyklu­
czyć“- Padają 3 nowe nazwiska do u-

mośd o aresztowaniach górników poi 
skich, o oddawaniu ich pod sąd i ska­
zywaniu na więzienie i wysiedlenie r 
kraju.

O co chodzi „socjalistycznym" ’mi­
nistrom LacosłeWi i Mochcwt w Ich 
represjach przeciwko Połakom? Cho­
dzi im — podobnie jak przy repre­
sjach w stosnnku do górników fran­
cuskich — o sterroryzowanie strajku

Jąeych. o złamanie ich woli walki. A- 
le nie tylko o to. Chodzi im również 
o wywołanie wrażenia, że to cudzo­
ziemcy są „winowajcami" strajku, że 
to cudzoziemcy podburzają „potul­
nych" Francuzów do walki. Chodzi 
im o rozkołysanie fali szowinizmu i 
ksenofobii, żeby zachwiać jedność kia 
sy robotniczej i żeby wywołać waśnie 
wśród robotników, na najbardziej dla 
burżwazji korzystnym gruncie, na 
gruncie nacjonalizmu.

W II-gc£ rocznicę uiworzenia 
Demokraiycznej Armii Greckiej

W Warszawie odbyła się z okazji dru giej rocznicy utworzenia Oemokra- 
tyczneł Armii Greckiej uroczysta Ak ademia, w której wzięli udział Pre­
zes Tow», Przyjaciół Grecji Iłcmofcrat ycznej Broniewski, przedstawiciel 
Walczącej Grecji Vassos Georgia, pro f. Michałowicz, poseł Ćwik, mfn, Ma-

red, »łuski 1 inni.

»0 tego «elu zmierza się poprze® 
stosowanie metod dyskryminacyj­
nych. Ot© niedawno aresztowano gru­
pę trzydziestu kilku strajkujących gór 
ników, których część stanowili Pola­
cy. Polacy byli — rzecz jasna — tak 
samo „winni" jak Francuzi, ale po to 
żeby podsycić kampanię nacjonali­
styczną, po to, żeby dostarczyć żeru 
propagandzie skierowanej przeciw cu 
dzoziemcom władze które setkami a . 
resztnją górników francuskich, tym 
razem zwolniły grupę Francuzów i zc 
stawiły w areszcie Polaków’.

Wśród aresztowanych Polaków zna 
lazł się również Franciszek Turek. 
Sprawa Franciszka Turka jeet szcze­
gólnie charakterystyczna i represje 
jakie spadły obecnie na tego naszego 
rodaka, lepiej aniżeli cokolwiek inne­
go charakteryzują oblicze dzisiej­
szych władców Francji.. Franciszek 
Turek nie po raz pierwszy w życiu 
znalazł się w więzieniu. Był on w wię 
zienlu już kilkakrotnie, aresztowany 
w czasie okupacji za aktywną i ofiar 
ną walkę w szeregach Ruchu Oporu.

Franciszek Turek został przez oku­
pantów hitlerowskich trzykrotnie ska 
zany na śmierć. Władze francuskie u- 
znaly obecnie 7.a możliwe skazanie te» 
goż samego Franciszka Turka za u- 
dzlał w legalnym ruchu strajkowym

Wiadomości o prześladowaniach na­
szych górników nie mogą nie wywo­
ływać w nas głębokiego rozgorycze­
nia i oburzenia. Górnicy polscy w ca­
łej pełni zasłużyli sobie na to, by we 
Francji traktowano ich na równi z 
Francuzami. Oddali oni wszystkie swe 
siły I umiejętności ciężkiej pracy w 
przemyśle francuskim, a gdy raszki,

potrzeba nie żałowali krwi w walce o 
wolność rłancjl. Prześladowania gór­
ników polskich są zresztą równie nie­
ludzkie, jak ¡ bezmyślne i w naj­
mniejszej mierze nie osłabią one woli 
walki proletariatu francuskiego. Mini­
strowie „socjalistyczni" mogą kazać 
strzelać do robotników, ale nie nda 
im się zatruć świadomości proletaria­
tû  francuskiego jadem nacjonalizmu i 
hitlerowskiego rasizmu antysłowiań. 
skiego.

Protestując przeciwko represjom w 
stosunku do Polaków, jak również w 
S osuulcu do innych cudzoziemców pi- 

z oburzeniem centralny organ 
francuskiej Partii Komunistycznej 
„Humanite”: „Co dla nich (dla 
reakcji francuskiej) znaczy fakt, 
c z esiątki ich zginęły od gazów ko­
pa manych, czy »paleni żywcem jak 
Kaczmarek, czy młoda 19-letnia 
dziewczyna Helena Łoboda, czy też 

ostatnio — Dominiczak. Co dla 
r'1,C 1 znaczy fakt, że tysiące górników 
zsrmęlo w obozach, czy też zostało roz 
s -zc.anych jąk np. rodzina Burczy- 
mwskicli. której siedmiu członków 

zginę o o wolność naszej ojczyzny Co 
" 1:cl1 znaczy fakt, że pod kulami 

hitlerowskimi zginęli m. ino. górnicy 
Zając i Kurlik...’*

Metody rastosow’ane przez reakcję 
rancuską okrywają Ją hańbą Solidar 

sel robotników francuskich z prze- 
s .-{.owanj m¡ górnikami polskimi i so- 
H.arnosci całej nolskic.i klasy robot- 

proletaria tern 
„ T nie potrafią one naru-

polskiej klasy 
n.czej, z walczącym 
francuskim —
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W ostatnich miesiącach na Wyfctrze daż tłuszczów i nabiału uległa znacz-
żu panowała pewna gorączka aprowi 
zacyjma, spowodowana głównie przez 
panikarzy d spekulantów rynkowych, 
a wynikająca ze zmniejszonej podaży 
t i r "zezów na '  ze rynki, mającej z 
■ ;ynę w okresie na-

:h, jak siew ozi- 
mniaków.
olne na wsi zostały
związku z tym po-

C c m s o m o l u  

^  d  y  n  i
,mu Kolejarza w Gdyni odbyła 
idemia w 30 rocznicę Komso- 
Uroczystość zagaił oh. Szprin- 

czym przewodniczący ZMP 
furek wygłosił referat na te­
orii Komscmołu.

odkreślił pracę komsomoł- 
hudowie ojczyzny i wspa 
'stawę podczas wojny, 
'dział na zakończenie 
n a  te same cale, jakie 

Komsomołowi tj. walka 
-oieczeństwo narodów.

nej poprawia.
Ceny, które w poprzednim okresie 

miały tendencje zwyżkową, ostatnio 
bardzo silnie spadły. Dowodu tego do 
starcza obserwacja rynku. Hasło w 
ubiegłym tygodniu notowano ca 800 
zł za kg i pomimo to było ono mocno 
poszukiwane. Obecnie na rynku w 
Gdańsku można kupić masło w dosta 
tecznej ilości po 560 — 600 zł za kg. 
Jaja w ubiegłym tygodniu kosztowa­
ły 28 zł sztuka, obecnie zaś można ku 
pie dowolną ilość w cenie 20 zł.

CENY STABILIZUJĄ SIĘ

A  Z B IO R K I 
g ó r n i k ó w  
a t e ń s k i c h

Mmuzieży Polskiej rozpoczął w 
ogarćzie akcję zbiórkową na rzecz 

nocy dla walczących górników fran 
•ich.

lotnicy Państwowej Huty Szkła 
ilili opodatkować się w wysoko- 
proc. od zarobków, aż do zwy- 

iego zakończenia strajku.
ślad za Państwową Hutą Szkła 

ł inne zakłady fabryczne w Sta­
dzie.

----- o-----

Już p rze ład o w an o  
i  m il. to n  to w a ró w
•awie od pół roku w dniach 28 lub 
cażdego miesiąca w zespole porto- 
n Gdańsk — Gdynia przeładowy- 

.na jest nowa milionowa tona towa- 
»»
t października przeładowano mffio- 
■ą tonę tego miesiąca. Ogółem w 
ę. 10 miesięcy przeładowano 11 mi- 
£V ton towarów.

Tegoroczny plan przeładunku wymo- 
. około 14.S mfl. ton, tak te  pozostało 
o przeładowania jeszcze około 3,5 

nil. ton.
Ponieważ przeładunek miesięczny 

waha się w granicach 1.100.000 — 
1.200.000 ton ogólny roczny przeładu­
nek wyniesie prawdopodobnie ckoło 
13,5 mil ton.

Sytuacja ziemniaczana na rynku zo 
stała opanowana i problem zaopatrzę 
nia świata pracy rozstrzygnięty. Par­
tie wagonowe kartofli nadchodzą z 
różnych terenów i to w dużej ilości 
— na zbiorowe punkty sprzedaży, któ 
ra prowadzą spółdzielnie spożywców 
i PCH. Punkty te są rozmieszczone 
we wszystkich dzielnicach miasta 
stwarzają przez to dogodne warunki 
dla zaopatrzenia się miejscowej lud­
ności po cenach ustalonych przez pań 
stwo.

Spotyka się jeszcze na rynku 1 w
detalu kartofle w cenie 10 zł za kg, 
gdy można je kupić po 8,50 zi w skle 
pach spółdzielczych w każdej ilości 
(w detalu). Dowodzi to niedoceniania 
przez społeczeństwo spółdzielczości, 
która jest czynnikiem regulacyjnym 
rynku i poważnym elementem walki 
ki se spekulacją.

Zaopatrzenie w artykuły przetwo­
rów mięsnych i mięsa uległo znacz­
nej poprawie w porównaniu z ubieg- 

. łymi tygodniami. Podaż mięsa do skle 
pów ostatnio dużo się zwiększyła i z 
każdym dniem wzrasta.

23 ub. m. w Rzeźni w Sopocie 
rzeźnicy nie wykupili wszystkich 
sztuk trzody chlewnej. Jest to nie­
wątpliwie dowodem częściowego na­
sycenia rynku. Kolejki, które do nie­
dawna można było obserwować, znacz 
nie zmalały. Jeśli, gdzieniegdzie, ła­
szczę są, to tłumaczy się to nie bra­
kiem mięsa, lecz niedostateczną Ilością 
punktów sprzedaży.

Obowiązek corganbwwwaia więk- 
saej Ilości punktów sprzedaży w 
branży mięsnej spoczywa na spół­
dzielniach.

Spółdzielczość w obecnym etapie 
powinna wzmóc swoje wysiłki, nie 
ograniczać się tylko do troski o ren­
towność i zysk. Aby sprostać swym 
zadaniom, spółdzielczość powinna po­
szerzyć zakres działania 1 tam gdzie

zachodzi tego potrzeba, natychmiast 
otwierać placówki.

SKLEPY SPÓŁDZIELCZE 
MUSZĄ LEPIEJ PRACOWAĆ

Należy podkreślić, że niestety, nie­
którzy kierownicy sklepów spółdziel­
czych nie rozumieją ważnej roli, ja­
ka im przypadła w udziale.

Np. sklepy w Gdańskiej Spółdzielni 
Spożywców na rynku w Gdańsku za­
mykane są podczas dnia targowego 
na tzw. przerwę obiadową. Jest to 
niesłuszne, gdyż w tym czasie w go­
dzinach między 11 a 15 na rynku pa­
nuje duży ruch.

Drugi klasyczny przykład (można

przytoczyć ich więcej): w sklepie spół 
dzieiczym Nr 9 przy ul. Łąkowej kie 
równik sklepu zapytany, czy ma kar­
tofle na sprzedaż w detalu oświad­
czył „tak są, tylko trzeba pójść tam 
na drugą stronę koło Fabryki Obrabia 
rek (odległość 200 m od sklepu), gdzie 
się sprzedaje każdą ilość, ale tu w 
sklepie nie ma“.

Przy postępującej poprawie rynku 
aprowizacyjnego na Wybrzeżu nale­
żyte stanowisko poszczególnych ogniw 
spółdzielczości mogłoby wywrzeć nie 
zwykle korzystny wpływ na zaopa 
trzonie mas pracujących w najnlezbęd 
Biecza artykuły pierwszej potrzeby,

F.B.

1000 K W IN TA LI CUKRU PO N A D  P L AN

Załoga cukrow ni Star® F ole
uczci IcoHgres zjednoczeniow y fi&rtii

K s n F y g © c ! i £ €  n a d u ż y c i a
bogaczy z  gnilny llalclowo

W wielu ośrodkach gminnych woj. 
gdańskiego zasiały wykryte złośliwe 
nadużycia, jakich dopuścili się boga­
cze wiejscy przy stosowaniu ulg po­
datkowych. M. Inn. stwiarŁisono takie 
nadużycie w gminie Kałdowo p&w. 
gdańskiego, gdzie na wszystkich nie­
mal szczeblach administracyjnych zaj 
mują stanowiska bogaci chłopi, lab 
osoby poważnie z nimi spokrewnione 
przez różne interesy osobiste.

W gminie tej dobrze zgraną ze so­
bą szajkę stanowili: miejscowy wójt 
Szymon Klapa, przewodniczący Gram 
nej Rady Narodowej Gołiński, jego 
przyjaciółka Jasińska, delegat społecz 
ny, a zarazem miejscowy instruktor 
rolny — Zawilskl i sołtys gromady 
Kwiatowo — Borowski.

Przedstawicie! s Starostwa Gdańskie 
go, którzy komisyjnie zlustrowali _ pra 
cę aparatu podatkowego w gminie, 
stwierdzili, że na 269 płatników po­
datku 130 złożyło wnioski o przyzna­
nie im ulg na ogólną sumę ok. 3.5 
mil. zi.

Komisja Społeczna zaakceptowała 
te wnioski w całej rozciągłości, a ad­
ministracja gminy zatwierdziła jej 
decyzję, nie zważając na to, że ulgi

T E A T R Y - K I N A - R A D I O
T E A T R  Y Lębork — „Fregata" — —'ł ł s ®

Błyskaw ica.
__ W ejherowo — „Swlt“  —
W ybrzeże Rodzina Artam onowych.

Starogard — „Polonia“— 
Muzyka i  m iłość.

Kościerzyna — „Bałtyk'

Kuray

otrzymali posiadacze wiele hektaro
wy eh gospodarstw, licznego inwenta­
rza żywego i martwego.

Kumotrzy gminni byli przy ty™ 
tak złośliwi, że odrzucili podanie naj 
biedniejszych rolników, wdów i inwa 
Kdów wojennych, wprowadzając n a  
leli miejsce swoje znajoma, jak to rtP 
miało miejsce z przyjacióką Golić- 
sinego — Jasińską ' lub *5- hektaro­
wym gospodarzem Adamem Myszków 
skłoń, który zatrudnia 17 robotników. 
Otrzymali cni obniżenie podatku w 
wysokości od 58 — 1G9 proc. wy­
miaru.

Komisja po stwierdzeniu tak poważ 
nych nadużyć anulowała wszystkie 
decyzje władz gminnych, przyznając 
ulgi podatkowe najbiedniejszym, do­
tychczas krzywdzonym rolnikom.

Klapa, Gołiński i Zawllski zostali 
osadzeni w więzieniu g d a ń sk im . 
Wspólnie z n im i z n a le ź li  się r ó w n ie ż  
przyjaciele k u m o tr ó w  z Jasińską n a  
czele, oraz sołtys g m in y  K w ia to w o ,  
który szerzy! n a  terenie g m in y  n a j ­
rozmaitsze plotki na temat FOR-u. 
zniechęcając r o ln ik ó w  do j e g o  reali­
zacji. (m)

Na apel górników kopalni Zabrze - 
Wschód odpowiada coraz więcej l&* 
tóg robotników z zakładów przemrsio 
wych Wybrzeża.

M. in. odbyło się ostatnio zebranie 
p r a c o w n ik ó w  cukrowni Stare Pole 
pow. malborskiego, w k tó r y m  wzięło 
udział 320 osób, zatrudnionych pod­
czas je d n e j  zmiany. Obrady z a g a ił  
przewodniczący rady zakładowej tow. 
Ż a r k o w s łd , po czym w imieniu komi­
tetu zakładowego PPR tow. S p ła w sk i  
o m ó w ił historyczne z n a c z e n ie  połączę 
nia się partii robotniczych w jedną 
silną partię klasy robotniczej.

W imieniu PPS przemawiał tow. 
Szarejko wyrażając radość z jednoczę 
nia się sił klasy robotniczej. Dyr. cu­
krowni tow. Kalkhoff omówił możli­
wość uczczenia kongresu zjednoczeni® 
w eg o partii dodatkowymi osdągnśę- 
c;»mi produkcyjnymi.

Na zakończenie została uchwalona 
rezolucja, w której członkowie załogi 
cukrowni Stare Pole witają * radoś­
cią inicjatywę górników. EUksga cu­

krowni będzie święcić dzień zjedno­
czenia partii, jako dzień wielkiego 
triumfu i jeszcze jednego zwycięstwa 
na drodze do socjalizmu. Święto to 
doda bodźca do dalszej intensywnej 
pracy nie tylko członkom przyszłej 
zjednoczonej partii ale i bezpartyj­
nym, którzy doceniają znaczenie 
wzmocnienia sl| klasy robotniczej.

Pracownicy cukrowni odpowiedzą 
na apel górników wzmożonym współ, 
zawodnictwem pracy, zobowiązując 
się w czasie tegorocznej kampanii wy 
produkować 100.000 kg cukru ponad 
plan, zaoszczędzając przy tym 3.503 
kwintali węgla i 42.000 godzin pracy.

Ponieważ tegoroczna kampania 
przewidziana jest w cukrowni Staro 
Pole na przeszło 50 dni da to w sumie 
ok. 13 proc. oszczędności w produkcji.

Członkowie załogi cukrowni Star© 
Pole apelują równocześnie do pracow 
ników cukrowni w całym kraju aby 
przyłączyli się również do tej akcji.

(M)

W  lip idzie poległym  żo łn ierzom

Uroczystości żałobne ssa cmentarzu
31 ub. m . odby ła  się na cm en tarzu  

rad ło w sk im  uroczystość złożenia w ie ń  
ców  n a  grobach żołnierzy  radzieck ich  
i polskich poległych w walkach o wy 
Zwolenie Wybrzeża.

O godz. 15.30 na skwerze Kościusz­
ki zebrały się oddziały Marynarki Wo 
jennej, członkowie .partii politycz­
nych i organizacji społecznych z pocz 
tami sztandarowymi i młodzież szkol 
na. Uformowany pochód z orkiestrą 
Marynarki Wojennej na czele wyru­
szył ul. Świętojańską na cmentarz 
redłowski.

Przy zapalonych wokół grobów zni 
czach zgromadziły się liczne rzesze 
społeczeństwa. Po odegraniu hymnu 
radzieckiego i polskiego przemówił 
przewodniczący MRN tow. Stolarek 
podkreślając głęboką wdzięczność 
społeczeństwa gdyńskiego dla oswo­

bodzi« eli Wybrzeża — żołnierzy ra­
dzieckich i polskich.

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
Marynarki Wojennej. Zwrócił on u- 
wagę na bohaterów Armii Czerwonej, 
przy pomocy której odzyskaliśmy nie 
podległość. Daiś przyjaźń obu naro­
dów zmierzających do zabezpieczenia 
pokoju jest nierozerwalna.

Przedstawiciel Armii Czerwonej 
przypomniał okres walk pod Lenino, 
kiedy to pogłębiła sie przyjaźń pol­
sko - radziecka.

Po przemówieniach przy dźwiękach 
hymnu radzieckiego i polskiego złożo 
no wieńce na grobach żołnierzy.

Życie kulturalne Wybrzeża
zo -sopran). Śpiewaczki wykazały du.
żą muzykalność i technikę.

UBIEGŁYM tygodniu bawi» na
Wybrzeżu antropolog amerykań­

ski prof. Uniwersytetu Columbia Ju­
li

Teatr . . . . .
Gdynia — dziś „Strzały na 
u licy  Długiej" Swirszczyń- 
sk iej. Zniżki w ażne.

Teatr „W y b rzeże"
W rzeszcz, u l. Grunwaldzka — Synowie.
16 „Taniec księżniczki"  Kartuzy — „Kaszub“
Morstina. __ Timur 1 Jego drużyna.

Teatr Łatek -  Wrzeszcz, _
ul. R okossow skiego 15 — w  śm iałych
niedziele 1 św ięta  o godz. m *" śm iałych.
12 1 16 „K rasn o lu d k i idą ?,owy Staw — „Tęcza — 
w  św iat". Tlni 1 noce.

TEATR DRAM ATTCZ- Ustka — „D elfin“ — Wio 
NY Gdynia — w  przygo- gna, 
tow aniu „W iśniow y sad"
A. Czechowa w  insc. Iwo 
Galla. Prem iera SO bm

Tczew — 
Imię życia.

radiowe dla 
nauczycieli s  Bydgoszczy. 
14.30 — 14.4* Przekrój w y ­
darzeń tygodnia z  Gdań- 

14.40—15.1« Fortepia­
now a m uzyka rozrywkowa  
z p łyt z  Gdańska. 15.10 — 
15.20 Rozmowa z  autorem  
„W ielkich dni małej floty"

— Sled- — Jerzym  P ertk iem  ze 
Szczecina. 15.30 „Matka", 
aud, słow no -  muzyczna S 
dla dzieci w g. baśni Ander 
sena. 16.00 D ziennik popo­
łudniow y. 16.30 Aud. dla 
m łodzieży. Tf.oo K one. po

M A terenie Wybrzeża odbywają się 
w da&zym ciągu liczne akademie

i Imprezy z okazji Miesiąca Wymiany 
Kulturalnej Polski i ZSRR. Liczny u- 
<Mał społeczeństwa w wieczorach li­
teracko > artystyczny eh 1 prelekcjach 1 i^ips z żoną, pisarką Ewą Ups, 
naukowych Świadczy o głębokim za- Prof. Lips znany ze swych badań et-
toteresowuniu życiem w ZSRR. I nologicznych w Araeryce 1 A to to

, i jest jednym * najlepszych znawców 
W Klubie Literackim w Sopocie, któ murzyńskich 1 życia Indian

ry poświęci! wszystkie poaiedadałko- s OTJW, Eskimosów. Ewa Lips jest autor- 
we wieczory w październiku (i w czę- j ̂  licznych książek o Ameryce i Eu- 
ści listopada) tematyce radzieckiej, j ^
mgr. E. Kochanowska omawiała es ta t, Małżonkowie Lipa, którzy w czasie
ni0 książkę Groasman» „Lata wojny .! worny najmowali się działalnością pro

y c e  rm yjsK m j. u r n ™ * -  : ^  n a  W y b r e e iu  d o
harmonii wystąpiła pod batu-ą Boh £  ̂ Niemicc. e&L\e na ’
dana Wodiczki. Znany pianista Jozef , ramjeoKicj
Smidowicz wykonał z towarzyszeniem % ¿ ¿ ‘edziny" etnologii. Prof.
-------  . „„B-a- IJps będzie kentynuować odczyty wC-moU Rachmaninowa. Licznie zeKa Kral£(wie,
na publiczność usłyszała ponadto »»»i®

W

oce-

,Wls}a- — w
TEATR KAMERALNY w  Elbląg — „Bałtyk**—Krę Pularny w  w yk . Oridertry

Sopocie — (godzina 19.30 żowuik Wareg. PR. w  Bydgoszczy. 18.15
„Klub Kawalerów" ■K. Ba- Szczecinek -  .Wotaoid" M arceli Popław ski -  So- 
hickiego w  r e i .  S. Orze- — Dziewcząt* z  baletu. . . . * .
chow skłego. n*U  “  alt6w k< 1 fort*-

plan. 18.35 A rie 1 pieśni
K I N A

G dynia -  „Warszawa" 
Ostatnia noc.

Gdynia — „A tlantic“
Tchórz.

G dynia — „Goplana" —
Sam otny żagiel.

G dynia —
Jemnica n ocy  w igilijnej- 

Gdynia -  „ P ro m ie ń "  -  
Dwaj panow ie r *

Sopot — — °kolicznośei łagodaące.
Sopot -  „Polonia" -  Cna

nalew. ..........Gdańsk -  „Światowid" —
Bolero.

W rzeszcz — " 2 5 ! ? *  Człowiek z karabinem ,

»Y 2U R Y  APTEK
od 23 do 30 bra. kom pozytorów  rosyjskieh.

Gdynia — Apteka dr. Jur 18.50 Pestalozzi, Jako spo- 
_  kow sklego. Skw er K ośclu- łeeznlk 1 w ychow aw ca — 

szkl 1 Apteka Bałtycka, u l. pog. 19 00 Koncert Krakow  
— Śląska 42. skie) O rkiestry PR. 19.40

Sopot — Apteka Nowa, W szechnica Radiowa. 20.00 
~  u l. Stalina 789. D ziennik w ieczorny. 20.55

M ówi W ystawa Ziem Od­
zyskanych, transm. z Wro

„  ^ , .  „  eław ia. 21.00 Szostak o-
Gdańsk -  Apteka Mor- ^  v  SyTnfaBja (pfyty),
ca, uL Łąkowa 18. Audycja słow no -  m uzycz

na. 11.53 A rie aterych m i-

Wrzeszc* — Apteka Bał­
tycka, «1. R oosewelta 1S.

Mor- 
15.

R A D I O

stępów w Krukowi« 1 Lublinie. Goś­
cie angielscy byli obecni na koncer­
cie Filharmonii Bałtyckiej w Tea­
trze Wielkim i wyrazili duże uznanie 
dla gry SmędziankL Posiadło zwiedzi­
li Gdańsk i Radio Gdańskie.

★
TOWARZYSTWIE Literackim 
im. Mickiewicza w Sopocie Frań 

ciszek Fenlkowskl miał prelekcję na 
temat „Żywot wiecznego żeglarza“, w 
której omówił wpływ morza na twór­
czość Mickiewicza.

W powiatach woj. gdańskiego odby­
wa się w dalszym ciągu akcja odczy­
towa Klubu Literackiego * Sopotu* 
Niezależnie od niej Kazimierz Koź- 
niewski — autor książek z lat wojny 
— wygłasza prelekcje z ramienia ,Czy 
telnika”.

Pańswowy Teatr „Wybrzeże" wy­
stąpił z dwoma premierami, bardzo 
starannie przygotowanymi „Klub ka­
walerów Bałuckiego w reż. Grzechów 
skiego na scenie sopockiej cieszy się 
zasłużonym powodzeniem. 30 ub m. 
scena gdyńska rozpoczęła sezon długo 
oczekiwaną premierą sztuki Czechowa 
„Wiśniowy sad’* w reżyserii Iwo Gal­
la. Doskonale grana sztuka świadczy 

zaproszenie Ministerstwa . 0 wiejk*rii wysiłku, jaki włożono w jej 
w GdyM "odbył się n  Koncert „Dobrej j Kultury i Sztuki. Muzycy angielscy wystawienie.
Muzyki”, p o św ię c o n y  m u z y c e  polskiej r o z p o c z n ą  to u r n e e  a r ty s ty c z n e  o d  wy- | 
i r o s y js k ie j .  Józef Smidowicz wyko­
nał z n a k o m ic ie  u tw o r y  Rachmanir r- 
wa, S k r ia b in a , C h o p in a , P a d e r e w ­
sk ie g o  i B r z e z iń sk ie g o .

u  K « * , .  «Filharmonii Bałtyckiej jłoswięcony . * „  f Łi„s u^ał się po krót*
był muzyce rosyjskiej. Orkiestra F il-1 VSA  Pror- ^?-S P

mii wystąpiła poa natmą radzi; ok}cj NiBmicc. gdzie na Umwer-

Z g S i S K g S S J S Z - '« « »  -  * * “  “ »“ ■>*“ « “ ‘J
orkiestry I i  Koncert fortepianowy

achmaninowa. Licznie zebra- »-
— ----- » noś5 usłyszała p o n a d to  „Ste « a ~Wybrzeżu gościli również ma­
py Azji“ Borodina i II Symfonię Cha- j ES „ v c v  anrielscy: pianista L e o n a r d  
czaturiana, po raz pierwszy wykonaną skrzypek Ivrv Gittis oraz
-  •’«I* ,. S M M .  t e ł , .  • » » » * » .  Brytyjskie-
wana ca wszystkie rozgłośnie polskie. i _  - -  «.ti—  do

w Państwowej Szkole Muzycznej , polski na- — * "  - łirPi ' '
AMI

W TEATRZE Wielkim we Wrzesz­
cza odbył się koncert pierwszy 

u absolwentek Państ. Średniej Szk. 
Muzycznej w Gdańsku Rlarii 0 
tynówny (sopran) Ireny Wójcikowny 
(sopran) i Anieli Fechnerowny {mcz

str iów . 22.18 ,.Pogrzeb Cho 
8.15 Dzień, poranny. 8.30 plna" — aud. siow no - mu 

Uliczka Klasztorna. — 6 zyczna. Jtt.45 Codzienny  
— odcinek pow ieści radio- przegląd w ydarzeń — lok. 

w ej Anny K ow alskiej. 8.30 Muzyka — lok. (płyty).
W rzeszcz — „Bajka*4 — Wszechnica Radiowa. 12.2« 22.50 Ostatnie wiadom ości.

Lerm ontow. Koncert solistów . 12.43 Au 23.10 MuzykaOliwa -  „Folonia ^  ^  ^  U 20 (płyty).
B łyskaw ica.

S zto rm  un iem ożliw ił
w odow anie rudow ęglow ca
W związku ze sztormową pogodą, 

jaka od paru dni panuje na Wybrzeżu, 
wodowanie pierwszego rudowęglowca, 
wyznaczone na godzinę 12 dnia 30 bm. 
zostało odroczone do czasu sprzyjają­
cych warunków atmosferycznych.

Wodowanie odbędzie się natychmiast 
po ustaniu silnych wiatrów.

-----o-----

R e o r g a n i z a c j a  
o b r o t u  m i ę s e m

W celu usprawnienia gospodarki 
mięsnej, dokonano ostatnio reorgani­
zacji komisu. Z dniem 1 listopada 
przestają pracować prywatni komi­
sanci, a ich funkcję przejmują Centra­
la Mięsna i Spółdzielczość.

Jednocześnie zostaje zaprowadzona 
ścisła statystyka obrotów mięsem po­
szczególnych firm rzeźniczych. Ułatwi 
to kontrolę nad handlem mięsnym.

P ró b y  techniczne 
s ta tk u  „W arm ia“

W tych dniach rozpoczną się próby 
dokowe nowego polskiego motorowca 
„Warmia", budowanego w angielskiej 
stoczni Goole Ship building and Re- 
pairing Company LTD. Rozpoczęcie 
prób na morzu przewidziane jest na 1 
listopada br.

Po próbach statek zostanie przejęty 
przez GAL. W ten sposób polska flota 
handlowa zwiększy się jeszcze o jedną 
nowoczesną jednostkę pływającą. Sta­
tek posiada nośność 1.125 dwt.

Z łóż

ofiarę

n a

R T F D

Wo­
jewódzki 
5 listopada 1918 r. 
się na terenie

K IN O  „ A T L A N T I C “ G D Y N IA
~  Wyświetla od dn*a i-go listopada

ZAKAZANE P I O S E N K I “
M nowa wersja
W  R O L A C H  GŁÓWNYCH:

^  Danuta Szaflarska, Jerzy Duszyński. Jan
Kurnakowicz, Adam Swiderski.

Produkcja „FILM POLSKI“ 1507WK

Zrzeszenie Hodowców Bydła — .
GDAŃSKI zawiadama, ze w omu 

o godzinie ll-e.j odbędzie 
Państwowej Lecznicy dla 

zwierząt w GDAŃSKU, przy ni. K a rtu sk i 
Nr. 249.

HI PRZETARG HODOWLANY 
NA BUHAJE

do sprzedaży zgłoszono 29 buhai z obustron­
nym pochodzeniem. Porządek przetargu:
5 XI. godz. 12-ta badania leikarsłae;
4* XI. godz. 10-ta licencje 1 premiowanie.
5. XI. gedz. 8-ma do 10-ej oglądanie zwierząt, 

w stajniach,
godz. lO.ta do 10,30 pokaz zwierząt w
ruchu, ___
godz, 11-ta LICYTACJA.

Rolnicy mało i średniorolni, chcący nabyć 
na przetargu zwferząta hodowlane mogą 
otrzymać, kredyt w Państwowym Banku Rol­
nym na buhaje. Również zasiłek z kredytów 
skarbowych inwestycyjnych w wysokości 40 
procent eony kupna. Wszelkie formalności 
związane z otrzymaniem kredytu czy zasiłku 
muszą być zatwione przed dniem przetargu^

Zam ienię

5 -pokojową WILLI
E łnzienką, kuchnię, centralne 
ogrzewanie, ogród w  Szczeci­
nie na podobne lu b  mniejsze 
na Wybrzeżu. Ewentualna za­
m iana m ebli.

Znoszenia RSW  „Prasa“ G D A Ń S K ,  
P L . A R M II CZERW ONEJ 1. isos-w b

Przedsiębiorstwo Państwowe Film Polski 
Okręgowy Zarząd Kin i E. S. w GDAŃSKU, 

ul. Marynarki Polskiej 14, Blok 10 (Narwik)
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na: 

wykonanie robót remontowo-budowlanych 
w kinach „Bajka" Wrzeszcz, „Fala“ — 
Gdynia Grabówek, „Tęcza“ — Nowy Staw, 
„Apollo“ — Nowy Dwór i klnie w No. 
wym Porcie.

Termin składania ofert do dnia 8 listopada 
1943 r. do godz. 10 w Dziale Budowlanym 
Okręgowego Zarządu Kin i E. S. w Gdańsku 
ul. Marynarki Polskiej 1'4, Blok 12. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 8. XI, 1948 r. godz. 11 pod 
wyżej wymienionym adresem.

Bliższych informacji udziela Dział Budo­
wlany O.ZK. i E.S. w Gdańsku gdzie też ofe­
renci mogą otrzymać warunki przetargowe i 
ślepe kosztorysy, 1508WK

Czytajcie prasę PPR

Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr. 10 w GDAŃSKU

przyjmą od zaraz M A S Z Y N I S T K Ę
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Perso­
nalny GDANSK-WRZESZCZ, ul. Grunwaldz­
ka Nr. 214 w godz. 8—10 i!in*w^

O G ŁO SZEN IE I
LIKWIDATOR:
Gdańska Palarnia Kawy l Paczkarnia Herbaty 

Sp. z o. o. OLIWA, ul. Grunwaldzka 413
zawiadamia o likwidacji spółki i wzywa wie­
rzycieli i do zgłoszenia ewentualnych preten­
sji w ciągu trzech miesięcy.
Gustaw Nowak, WRZESZCZ, Grnnwadzka 219

1503WG

Ogłoszenia drobne
ZGUBIONO aaświadczienie 
tożsam ości wydane w  Brze 
śclu nad Bugiem , na nazwi 
sko Sienkiel Marcela, El­
bląg, ul. Halicka 11.

1500 WG

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wydaną gm . Dobre 
na nazwisko Chodowicz 
Franciszek, Leszków, gm. 
Łącze. 1501 WG

ZGUBIONO odcinek zamel 
dowania, kartą RKU wyda 
ną Kutno, dowód osobisty. 
Baranowski Kazimierz, El­
bląg. 1502 WG

AKWIZYTORÓW ogłosze­
niow ych przyjmiem y. Żgło 
szenia osobiste ,,Prasa“» 
Wrzeszcz, Barlickiego 15.

1504 WG

■r e d a k c ja * GDAŃSK, PI. Armii Czerwonej 1. — Red. Naczelny przyj rmije w dni powszednie w godz. 13 -  14. -  Sekretarz Redakcji w rndz 12 —13. -  Teł.: Red srs-r> Sekretarz redakcji — 316 - 96 I n .  t

Of. m;a — 4*2-16, Konto PKO XI-54-352 „Prasa“. GDYNIA — I Armii fStąrowlefgfotl 28. Teł. 14-72. — Redakcja przyjmuje w godz. 9—10.
Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA Warszawa, Smolna 10.
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OSTROWIEC O D PO W IA D A  N A  APEL 2 A B H 2 A

łełeB «stawimy 5,000 wagonów wyprodukowanych prze* Zakłady Ostro 
tzlecflde do dnia wczorajszego, zajęlyb y one ter długości 47' kra, przestrzeń 
mniej więcej taką, jak trasa Warszawa — Sochaczew.

Jeżeli zaś załadujemy wszystkie wę siarki, ustawione na taeagiaowanej 
trasie, to możemy nimi przewieźć 115 tysięcy ten towaru.

Te cyfry już coś mówią. Resztę dopowiedzieli naszej korespondentce, 
obecnej na wczorajszych uroczystościach w Hucie Ostrowieckiej: dyrektor, 
przodownicy pracy, sekretarz komite tu fabrycznego. A więc posłuchajmy!

TOW. DYR. JAN GRABIŃSKI:
— Zakłady nasze istnieją od 1837 r. 

Przed wojną należały one do towarzy 
Stwa, którego większość akcji była w 
rękach belgijskich. Kapitał zagranicz­
ny prowadził politykę rabunkową pod 
hasłem: — najmniej inwestycji, naj­
więcej zysków.

W 1945 r. otrzymaliśmy w spadku 
po okupancie „wyszabrowaną“ z naj­
lepszych urządzeń fabrykę i eiefctrow 
nię, której najważniejsze instalacje zo 
stały wysadzone w powietrze materia 
tan  wybuchowym. Surowiec wywie­
ziono w całości. Żaden oddział produk 
eyjny nie był zdatny do uruchomie­
nia.

Po wyzwoleniu, do pracy przystąpi­
ło pierwszych 150 robotników. Wśród 
nich najlepsi, najtwardsi, to członko­
wie naszej Partii.

W 1945 roku ruszył po raz pierwszy 
, wielki piec. 31 grudnia wypuściliśmy 

w świat pierwszą węglarkę.
Dziś pracują wszystkie oddziały, a 

ponadto uruchomiliśmy dodatkowo 
dział obróbki drzewa do wagonów. 
Produkujemy obecnie wszystkie wyro 
by hutnicze, począwszy od surówki 
wielkopiecowej, a skończywszy na że­
lazie walcowanym, obręczach wągono 
wyeta i parowozowych. Możemy się po 
chwalić tym, że za trzy kwartały wy­
li onaliśmy plan w wysokości 107 proc.

Jako d y r e k to r  te c h n ic z n y  h u ty  i  cz lo  
nek P o ls k ie j  P a r tii  R o b o tn ic z e j  s tw ie r  
d z a m , ż e  a d m in is tr a c ja  z a k ła d u  d o ło ży  
w s z e lk ic h  s ta r a ń , a b y  d e c y z je  z a ło g i  
z o s ta ły  z r e a liz o w a n e  j&ko j e sz c z e  j e ­
d e n  k r o k  n a p r z ó d  w  n a sz y m  m a rszu  
do so c ja liz m u  i  a b y  d e le g a c ja  n a sz a  
n a  Kongresie Z je d n o c z e n io w y m  m o g ła  
z a m e ld o w a ć  o  s p e łn ie n iu  p o w z ię ty c h  
p rzez  n a s  z o b o w ią z a ń .

PORNIERZ TOW. HYNEK JAN — 
PRZODOWNIK PRACY

Rozmowa nasza prowadzona Jest po 
Spiesznie. Tow. Hynek nie ma czasu, 
piec nie czeka, a żelazo się topi.

— Jak pracuję?
— Może najpierw Jak dawniej pra­

cowałem, a Jak teraz? Jako uświado­
miony robotnik, członek KRP od 1922 
roku nie byłem zainteresowany w za­
pełnianiu kieszeni kapitalistów belgu 
e k ic h . D z iś  c z a s y  s ię  »mieniły, z w ię k ­
s z y łe m  p r o d u k c ję  w  s to su n k u  d o  p rzed  
w o je n n e j  o  100% .

Na naszej odlewni przelcroozyliSmy 
plan państwowy o 40%. Obiecujemy 
na dzień zjednoczenia się partii ro­
botniczych wykonać ponad 1.000 ton 
dodatkowo.
MAJSTER MONTOWNI WAGONÓW 

TOW. STAWECKI MARIAN:
Pracuję na montowni wagonów od 

1926 roku. Byłem całe życie spawa­
czem, w zeszłym roku zaawansowałem 
na majstra. Mam teraz pod sobą 300 
robotników, większość nasi towaszy- 
sze.

Kiedy dostałem nowe stanowisko, 
dyrekcja życzyła sobie, żeby wydział 
mój wypuszczał 150 wagonów miesię­
cznie. W tym celu należało wyszkolić 
80 młodych spawaczy.

Wystarczyło mi 40-tu i przyrzekłem 
dyrekcji wypuszczać miesięcznie 200 
wagonów. Prosiłem tylko, ażeby po­
zwolili mi pojechać do PAFAWAG-u, 
„podpatrzeć“ produkcję. Chciałem zo­
baczyć tam ten słynny 'bęben, który 
spawa podwozia. Obejrzałem, nauczy­
łem się tego i tamtego 1 już pierwsze 
go miesiąca spełniłem moją obietnicę 
— wypuściłem w świat 200 węglarek. 
Dziś idzie cd nas miesięcznie 270. A 
jeżeli tylko nie „nawalą“ nam z ma­
teriałem, obiecuję sumiennie na dzień 
Kongresu podwyższyć produkcję do 
300 w a g o n ó w . I słowa mojego dotrzy­
mam.
SPAWACZ TOW. SZELĄG MARIAN:

Kiedy zacząłem tu pracować na 
podwozowni, miałem duże trudności, 
choć przecież jestem spawaczem 8 lat. 
Ale spostrzegłem od razu, że błąd 
tkwi w urządzeniach technicznych. 
Nie odpowiadały one zupełnie wymo­
gom produkcji. Mieliśmy w tym cza­
sie kobyłki, ciężkie, z. drzewa. Trzeba 
było je przenosić z miejsca na miej­
sce. Uginaliśmy się pod ich ciężarem.

Obecnie te same kobyłki pedfoudo-

G oścle w ęgierscy  
w  K ra k o w ie

Do Krakowa przybyła delegacja rzą 
du węgierskiego na uroczystości zwią­
zane z inauguracją „Dni Tarnowa" i 
obchodem stulecia obrony powstańcze 
go Wiednia pod dowództwem gen. Be 
ma.

W skład delegacji wchodzą: przed­
stawiciel Towarzystwa Przyjaźni Wę­
giersko - Polskiej, min. sprawiedliwoś 
ci Istavan Ries i prof. Denes Szabo 
°raz gen. Daniel Gcergenyi.

Gości węgierskich witali w Krako­
wie przedstawiciele władz z wojewodą 
Pasenkiewiczem. zastępcą dowódcy 
DOW płk. Kusznierkifem i wiceprezy­
dentem Torem na czele.

waliśmy kółkami, jeżdżą po całej pod 
wozowni.

Stoją przede mną teraz dwa zadania, 
Pierwsze, jak zaoszczędzić maksymal­
nie materiał, w tym konkretnym wy­
padku elektrody. Otóż, jeżeli tę elek­
trodę (drut do spojenia) będziemy spa 
lać dQ końca, zaoszczędzimy czas, któ 
ry będzie potrzebny na zakładanie no 
wej. Na wykonanie jednego podwozia 
potrzebnych jest 290 elektrod, 90 mu­
simy zaoszczędzać.

Drugie zadanie, to podnieść jakość 
produkcji. Wiecie pewno, jakie to waż 
ne, by spojenia w wagonach miały wy

miar przepisowy. Jeden milimetr epo- | remnie. Pawlak na mnie nie czeka, Ja 
jenia daje 40 kg wytrzymałości. Drób j na niego także nie. Kiedy ja stemplu-, 
na rzecz, a jednak jeżeli spojenie jest j ję zestawy kołowe, Pawlak — ostoj- 
nieodipowiecinio wykonane, cały wa­
gon może się rozlecieć.

Nasz oddział podjął się wyproduko­
wać 300 wagonów miesięcznie.

— A wy?
—• Ja właśnie biorę ndział w tym

planie.

Śl u s a r z e  w a g o n o w i
TOW, KOTOWSKI JAN i PAWLAK 

JÓZEF — PRZODOWNICY: 
Mówi tow, Kotowski. Pawlak Jest 

przy pracy.
Dwóch na» jest, a wykonujemy pra 

cę, jaką za sanacji robiło sześciu. Na 
czym polega ta tajemnica? Przede 
wszystkim na planowaniu. Walczymy 
z bałaganem. Materiał na swoim miej 
scu. Nie wolno tracić minuty nada-

P racow nicy  handles, państwowego
pedefroufą weæwasiie zab rsk ich  g ó rn ików

Przedstawiciele rad zakładowych 
terenowych placówek Centrali Han­
dlowej Przemysłu Chemicznego, ze­
brani na Zjeździ© w Warszawie, po­
dejmując apel górników * kopalni 
Zabrze ze swej strony przyjęli zobo­
wiązanie, aby do końca bieżącego ro 
ku skrócić cykl obrotowy z 97 dni na 
75 dni roboczych.

„W tym celu — czytamy w uchwa­

lonej rezolucji — zwiększymy naszą 
aktywność handlową, będziemy się 
starali docierać z naszymi artyku­
łami do najmniejszych odbiorców, 
położonych zdała od wielkich osiedli 
i przede wszystkim starać się będzie 
my o dostarczenie ludności wiejskiej 
chemicznych artykułów pierwszej 
potrzeby“.

nice i już razem przystępujemy do 
przewodów. Sztymuje jak w maszynie. 
TOW. SZYMAŃSKI STANISŁAW, 

SEKR. KOMITETU FABRYCZNEGO 
Organizacja nasza liczy obecnie 

3.576 członków. Trzeba powiedzieć, że 
uchwały sierpniowego Plenum zak­
tywizowały nasze kola partyjne, 
Przyjazd tow. Aleksandra Zawadz­
kiego pomógł nam bardzo w naszej 
pracy. Współpracujemy aktywnie 
przy podniesieniu produkcji. Przy­
gotowujemy się do każdej narady 

wytwórczej, na każde zebranie klu­
bu radnych poprzez odprawę na­

szych partyjniaków.
Staramy się zgodnie z uchwałami 

Plenum zajmować się bardziej spra­
wami bytowymi robotników, spra­
wą. mieszkań i aprowizacji. Otrzyma 
liśmy obecnie kredyty na budownic­
two mieszkaniowe. Zatwierdziliśmy 
plan kolonii robotniczej i już wiosną 
1949 roku rozpoczynamy budowę. 
Chciałbym zaznaczyć, że nasz komi­
tet fabryczny ściśle współpracuje z 

miejskim i powiatowym. Nasi pre­
legenci jadą w teren, referują u- 
ehwaly Plenum, sprawy spółdziel­
czości, wybory do Związku Samopo­
mocy Chłopskiej.
Po oczyszczeniu szeregów naszej 

Partii z elementów obcych i zdemo­
ralizowanych, będziemy się starali 
podnieść nasz poziom, lepiej pracować 
i nie zawieść zaufania Komitetu Cen­
tralnego naszej Partii. W. S.

Proboszcz parafii Mrozy
przyw ódcą handyterrorystycznej

M O S T  Ś R E D N I C O W Y

Dnia 8 listopada rb. Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Warszawie rozpatrzy spra 
wę 18 członków bandy NSZ, działają­
cej na terenie powiatu Mińsk - Mazo 
wieefci w okresie od grudnia 1947 r. 
do czerwca 1948 r. Banda ta dokona­
ła wielu morderstw i napadów terro­
rystyczno - rabunkowych na działa­
czach demokratycznych.

Jednym z głównych oskarżonych 
jest ksiądz Kazimierz Fcrtak — pro­
boszcz parafii Mrozy (powiat Mińsk 
Mazowiecki), który był organizatorem 
i duchowym przywódcą bandy.

Po wyzwoleniu kraju w 1945 r. 
ksiądz Fertak, członek AK, zbierał pie 
niądze wśród parafian na cele orga­
nizacji podziemnych. Po ogłoszeniu am 
nestii ksiądz Fertak nie ujawnił się i 
nie zaprzestał swej nielegalnej działa! 
ności. Gdy w 1946 r. Stanisław Wie- 
wiórski — uczeń szkoły, w której 
ksiądz Fertak był katechetą, zwierzył 
mu się, że jest dowódcą bandy NSZ 
— ks. Fertak nie tylko, że nie próbo­
wał nawrócić go z drogi zbrodni, lecz 
przeciwnie udzielił mu całkowicie swe 
go poparcia. Gdy Wiewiórski wraz ze 
swym oddziałem po dokonaniu kilku 
morderstw był poszukiwany przez wła 
dze bezpieczeństwa — ksiądz Fertak 
ukrył bandę NSZ w swoim mieszka­
nia na plebanii. Z wdzięczności za po­
parcie i opiekę, Wiewiórski ps. „Vis" 
podarował swemu opiekunowi i przy­
wódcy duchowemu pistolet, który „zdo 
był" mordując w marcu 1946 r. człon 
ka PPR — Jana Kiełoszczyka.

Ksiądz Fertak stale wtajemniczany 
w plany zbrodniczych akcji bandy, sin

żył jej zawsze radą i pomocą, zarówno 
w wykonania jak i zatarciu śladów 
zbrodni, W drugi dzień Wielkanocy 
proboszcz udał się do lasu na miejsce 
postoju oddziału Wiewiórskiego, gdzie 
podzielił się z bandytami jajkiem i wy 
głosił do nich przemówienie i pobłogo 
sławił ich.

Ksiądz Fertak. otoczył również opie­
ką i poparciem zorganizowaną w lu­
tym 1948 r. w powiecie Mińsko - Ma­
zowieckim bandę organizacji podziem 
nej Stronnictwa Narodowego.

Banda ta składająca się z 12 osób. 
byłych członków mikołajczykowskie- 
go PSL, pod wodzą. Czesława Gałąz­
ki, dokonała w czasie od marca do 
czerwca tj. do chwili jej zlikwidowa­
nia, wielu bestialskich morderstw, na 
padów 1 rabunków. Ofiarą zbrodniczej 
bandy padli: sołtys -wsi Borki — Wła­
dysław Kiciński, funkcjonariusze służ 
by bezpieczeństwa ppor. Dobiszewski, 
kpr. Kamiński i inni.

Ksiądz Fertak utrzymywał ponadto 
ścisły kontakt z bandą NSZ kierowaną 
przez Zygmunta Jezierskiego, ps. 
„Orzeł'4.

8 kwietnia rb. Jezierski zgłosił się do 
księdza Fertaka z prośbą o poświęce­
nie dla bandy ryngrafów z Matką Bos 
ką i wyspowiadanie członków bandy. 
Ksiądz Fertak aby nie zwrócić na sie­
bie uwagi, polecił Jezierskiemu przy­
prowadzić bandę do kościoła sąsied­
niej parafii w Kuflewie, gdzie prebosz 
czem był jego debry znajomy ks. Wik 
tor Lubiński, Spowiadali ks. Fertak i 
ks. Lubiński, po czym ks. Fertak po­
święci! ryngrafy.

CHLEB BEZ KARTEK
Od I listopada wchodzi w życie 

uchwała Rady Ministrów o zniesieniu 
kartkowego zaopatrzenia ludności pra 
cującej w Chleb i mąkę. Zarówno 
władze państwowe, jak i zaintereso­
wane instytucje handlowe od mie­
siąca czyniły przygotowania do reali­
zacji tej uchwały rządowej.

Możemy więc stwierdzić, że prze. 
chodząc na wolnorynkowe zaopatrze­
nie ludności w Chleb i mąkę, pań­
stwo przeprowadziło solidną akcję 
przygotowawczą. Błamy obecnie nie 
tylko dość zboża, ale również dość 
mąk’ dla wypieku. Znaczne zapasy 
tej mąki są planowo przygotowane 
w magazynach na terenie całego kra­
ju. .Zapasy są również w piekarniach 
i w podręcznych składach handlu 
detalicznego. Zapasy te będą syste. 
matycznie odnawiane w ten sposób, 
aby się nie wyczerpywały.

Poczyń’ono również przygotowania, 
aby wypiek wolnorynkowego chicha 
i pieczywa odpowiadał potrzebom mas 
1 Tasujących.

Wszyscy pracownicy, którzy dotąd 
korzystali z kartkowego zaopatrzenia 
w chleb i mąkę, otrzymają obecnie 
odpowiedni ekwiwalent pieniężny, sta 
nowiący równowartość przydziału we 
dług obowiązującej ceny wolnorjmko- 
wej. Ekwiwalent ten będzie wypła­
cany w postaci odpowiednio podwyż­
szonego dodatku aprowizacyjnego.

Tak w’ęc, ci którzy otrzymują kar. 
ty kat, I, otrzymają o 495 zł więk­
szy dodatek aprowizacyjny, posiada

cze karty dodatkowej C o 135 zł wię­
cej, karty P3 o 545 zł więcej, karty 
PZ.l o 495 zł więcej, karty NZ o 
215 zł więcej.

W należyty sposób zostaną wyrów­
nane także aprowizacyjne zasiłki ro­
dzinne, jak równ’eż dodatki aprowi­
zacyjne dla rencistów I emerytów, 
którym przysługują odpowiednie kar. 
ty żywnościowe.

Pierwsza wypłata ekwiwalentu na­
stąpić ma w dn. od I do 6 listopa­
da br.

Przypominając o tych sprawach w 
zw’ązku z wejściem w życie uchwa­
ły o wyłączeniu mąki i chleba z za. 
opatrzenia kartkowego, wyrażamy na 
dzieję, że wszystkie państwowe 1 spół 
dzielcze instytucje handlowe, na któ­
re spada obecnie obowiązek regular­
nego j prawidłowego zaopatrzenia 
klasy robotniczej, wywiążą się nale­
życie ze swych zadań i że masy pra. 
eujące natychmiast odczują dobro­
dziejstwo tej reformy, (a).

Po skończonej ceremonii, ks. Fertak 
przemówił do członków bandy nakazu 
jąc im ,„w imię Boga strzelać do funk­
cjonariuszy UB i MO — członków 
PPR i wszystkich zwolenników obec 
nego ustroju", ponieważ „zabijanie 
tych ludzi nie jest grzechem“, jak 
również nie jest grzechem rabowanie 
spółdzielni, sklepów państwowych itp.

Po udzieleniu przez księdza błogo­
sławieństwa, banda NSZ pod wodzą 
„Orła“ w nocy z 18 na 19 kwietnia 
zamordowała Tadeusza Wojnowskiego 
— członka SOK, 22 kwietnia zamordo­
wała Józefa Wołkowskiego — członka 
PPR i bestialsko pobiła Józefa ICarpiń 
skiego. Następnie bandyci NSZ-towcy 
zamordowali za przynależność do PPR 
Aleksandra Koczyniaka i Edwarda Ra 
ciborskłego oraz dokonali wielu napa­
dów na spółdzielnie i zagrody chłop­
skie.

Wspaniała Jcomtmhcja Mostiu Średni 
co we (/o rośnie id oczach. Jeszcze dera 
przęsła i Warszawa otrzyma tak niez­
będne dla jej wkładu komunikacyjnego 
połączenie z prawym brzegiem Wudy- 

♦

Montaż olbrzymich elementów mostu 
—  nie jest rzeczą prostą. Oprócz kwa­
lifikacji zawodowych potrzeba tu nie­
małej zrczności w poruszaniu się 
wśród skom plikowanych konstrukcji- 

« •

Do końca preency obiadowej pozo 
stało kilka minut. Chwila odpoczynku 
w skąpych promieniach październiko­
wego słońca znakomicie pomaga w pra 
cy.

■ KAROL Ż A R SK I

N O W E L I Z A C J A  D E K R E T U
o m i i  m m m m  \ psiątku o i o i e w u

Z dniem 1 stycznia 1949 r. wchodzą 
w życie dekrety o podatku dochodo­
wym i obrotowym, zatwierdzone przez 
Radę Państwa.

Dokonujące się przemiany gospo­
darcze spowodowały konieczność no­
welizacji przepisów, obowiązujących 
w zakresie tych podatków. Reforma 
dokonana w 1946 r. częściowo uwzglę 
dniła nowe warunki naszego życia go­
spodarczego, w szczególności nacjona­
lizację przemysłu oraz istnienie trzech 
zasadniczych sektorów gospodarki na 
rodowej. Wprowadzając zasadnicze 
zmiany w dziedzinie opodatkowania 
podatników sektora uspołecznionego, 
dekrety te, jeśli chodzi o gospodarkę 
prywatno - kapitalistyczną, stanowiły 
tylko pierwszy etap reformy pedatko- 
wej na tym odcinku, który wymaga 
obecnie pogłębienia, w szczególności z 
uwagi na rolę, jaką powinien odegrać 
podatek dochodowy jako regulator do 
chodu społecznego i planowej kapita­
lizacji. Zasada sprawiedliwego rozdzi-a 
fu dochodu społecznego domaga się w 
chwili obecnej zróżniczkowania opo­
datkowania poszczególnych odcinków 
życia gospodarczego.

PODATEK DOCHODOWY
Charakterystyczną cechą nowego 

dekretu o podatku dochodowym jest 
zróżniczkowanie w zakresie opodatko­
wania odcinka gospodarki prywatno- 
kapitalistyczmej wysokości obciążenia 
podatkowego, w zależności od udziału 
w wypracowaniu dochodu pracy i ka­
pitału oraz rentowności pracy. Dekret 
rozróżnia pięć grup źródeł przycho­
dów, a mianowicie:

1) działalność i twórczość artystycz-

N O W E  M A S Z Y N Y
d la  o śro d k ó w  m aszynow ych  w oj. łódzkiego

Centrala Rolnicza SCh w Łodzi do 
konała rozdziału nowych maszyn rol­
niczych dla ośrodków maszynowych 
woj. łódzkiego. Łącznie 71 ośrodków 
otrzyma nowy sprzęt rolniczy. M. in. 
mało i średniorolni otrzymają do dys­
pozycji: 80 siewników rzędowych, 18 
siewników nawozowych, 6 młocarnś, 
1 lokomobilę, 20 ciągników, 3 kulty- 
watory, 11 zaprawiarek, 7 wialni, i

silniki, 19 kopaczek, 19 żmijek i wiele 
innych maszyn.

W celu uzupełnienia personelu tech 
nicznego w rozrastających się ośrod­
kach maszynowych woj. łódzkiego, zor 
ganizowany będzie w grudniu br. w 
Grzymkowej Woli, pow. łódzkiego 
kurs dla kierowników ośrodków. Prze­
widuje się przeszkolenie 45 osób.

ną, naukową, literacką 1 publicystycz­
ną,

2) drobne rzemiosło,
3) wolne zawody służby zdrowia i 

techniczne,
4) przedsiębiorstwa handlowe, prze­

mysłowe i usługowe, gospodarstwa 
rolne i pozostałe wolne zajęcia zawo­
dowe i zatrudnienia o celach zarob­
kowych,

5) nieruchomości, kapitał, dzierża­
wa oraz sprzedaż przedmiotów i prac 
majątkowych.

Ponadto dekret wprowadza pojęcie 
dochodu cząstkowego i dochodu ogól­
nego. Pojęcia te są sprecyzowane w 
poszczególnych punktach dekretu.

Dalej dekret wprowadza nową ska­
lę podatkową ze zniżkami bądź zwyż 
ką dla dochodów, osiągniętych z po­
szczególnych dwóch źródeł przycho­
dów oraz specjalną skalę dla dochodu 
ogólnego. Skala ta przewiduje zasad­
nicze obciążenie w wysokości od 5% 
przy dochodzie cząstkowym ponad 120 
tys. zł, do 50% przy dochodzie cząśtkc 
wyro ponad 5.400.000 zl rocznie, skala 
ta ma zastosowanie do‘ dochodów, o- 
siągniętych w czwartej grupie źródeł 
przychodów. Dochody osiągnięte w po 
zastałych grupach opłacają podatek 
obniżony o 1/4 w pierwszej grupie, 
o 1/5 w drugiej grupie i o 1/10 w 
trzeciej grupie, natomiast dochody z 
piątej grupy opłacają podatek o 1/4 
wyższy. Tak więc właściciel sklepu, 
który osiągnął np. dochód 240.000 zł. 
zapłaci od niego podatku 10 proc. czy 
li 24.000 zł, przy tym samym docho­
dzie literat zapłaci tylko 18.000, drob­
ny rzemieślnik — 19.200, lekarz — 
21.600 zł, a podatnik osiągający do­
chód z kapitału — 30.000 zł. Niezależ­
nie od tego, jeżeli podatnik z jednego 
lub kilku źródeł przychodu osiąga do­
chód ogólny, przekraczający 360 000 
zł, dochód ten podlega dodatkowemu 
opodatkowaniu według odrębnej, zna­
cznie już niższej skali w wysokości od 
2% do 15%. Najwyższe obciążenie 
płatnika podatkami dochodowymi, łą­
cznie z ewentualnymi zwyżkami, usta 
lene zostało na 65%.

Spółdzielczość opłacać będzie poda­
tek na odrębnych zasadach, przy naj­
wyższej granicy obciążenia podatkiem 
dochodowym, ustalonej na 33 1/3%

dochodu, przy czym dekret przewidu­
je całkowite zwolnienie od podatku 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych, 
spółdzielni parcelacyjno - osadniczych 
i ośrodków maszynowych. Jeółi cho­
dzi o przedsiębiorczość państwową 1 
samorządową, to przepisy nowego de­
kretu dostosowane zostały do obowią- 
ZU(«Ci'Ĉ  zasad systemu finansowego.

Również uległa zmianie ustawa o 
obowiązku społecznego oszczędzania 
w części, dotyczącej Funduszu A (pry 
watny handel, przemysł, usługi i rze­
miosło), jako pozostająca w związku 
z podatkiem dochodowym. Obowiązek 
społecznego oszczędzania rozpoczynać 
się cędzie przy dochodzie ponad 360 
-ysięcy zł rocznie. Stawki składek wy 
nosić będą od 2% do 15%.

PODATEK OBROTOWY
Nowy dekret o podatku obrotowym 

wprowadza pełną podwyżkę stawek 
T  ? T eSien™ wszystkich rodzajów 
wiadczeń, wykonywanych w sektorze 

prywatnym,  ̂ zróżniczkowanie stawek 
podatku od świadczeń usługowych, o- 
Pmt za karty rejestracyjne wo!m-ch 
zawodów oraz podwyżkę stawek ” — 
ecz juz w węższym zakresie — od 
Wiadczeń podatników sektora uspołe­

cznionego. Zwyżka stawek podatku 
le zostały objęte świadczenia przed­

siębiorstw wydawniczych 1 budowla- 
, y,cz, ?raz większych państwowych i 
spółdzielczych przedsiębiorstw wy­
twórczych. Zwyżka stawek podatku 
jest ogólnie nieznaczna i zmieścić się 
powinna w ustalonych marżach zarób 
kowych w drodze ścieśnienia włas­
nych kosztów. Dla towarów luksuso­
wych wprowadzono podatek o 10% 
wyzszy od stawek obowiązujących d’a 
innych towarów.

Dekret wprowadzi! nadto odrębna 
s.awki podatku od towarów, które 
Podlegają obecnie akcyzie. Konsekwen 
cją wejścia w życie tych stawek be-
dotvcheieSienie akcyzy' Pobieranej w tychczasowej formie, co w rezułta
o o ^ rZyCZyni się d0 usprawnienia i, '©tanienia obsługi danin publicznych!

Podobnie jak w podatku dochodo­
wym zostały zwolnione rówutoż m  
podatku obrotowego rolnicze spółdzS 
me produkcyjne, spółdzielnie parce! 
lacyjno - osadnicze oraz ośrodki ma- szynowe. UUA* Ina
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A rtysta  obozu postępu — Leopoldo M endez w  W arszawie

Meksykańska sztuka w poszukiwania prawdy o Życiu
W pobliżu stolicy Meksyku leży

•tara aztecka -wioska IxtacaIoo. a jej 
chłopska ludność składa się prawie 
wyłącznie z indiańskich tubylców. 
Uprawa ziemi jest tutaj, ściślej mó. 
wiąe, uprawą mułu, odbieranego wo­
dzie, gdyż kukurydza, ryż i jarzyny 
rosną tam po brzegach zmniejszają, 
cych się stale jezior.

Do tej azteckiej w*'oski, gdzie do 
my buduje się na palach, przywędro

ROBOTNIK POLSKI
rys. Leopoldo Mendez

<ya!a w roku 1913-tym grupa „zbun­
towanych'' artystów plastyków, rekru 
tu ją ca się spośród postępowych stu­
dentów’’ Akademii Świętego Karola 
(Aeademia de San Carlos) w Meksy­
ku. Ci młoda: artyści, aby zerwać ze 
strupieszałymi metodami studiów, po

i
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ROBOTNIK 
rys. Leopoldo Mendez

legającymi na kopiowaniu dzieł kla­
sycznych, zaczęli sobie przyswajać
tak entuzjastycznie, modne kierunki 
francuskiego impresjonizmu, że prze. 
mianowali nawet azteckie Iictacalco

na francuskie „Barbusson“. Ta próba 
jednak nie zrewolucjonizowała arty­
stycznego życia Meksyku, sarrv; zaś 
młodzi zapaleńcy rzucili wkrótce 
pędzle 1 .przyłączyli się do powsta­
nia ludowego przeciwko dyktaturze 
wojskowej. Po powstaniu nastąpił o. 
kres represji, w którym Akademia 
wegetowała dalej kopiując gipsy,

LATA WALKI
Ale na zewnątrz, na ulicy kurso­

wały w tych łatach barwne, rewo­
lucyjne ulotki, ilustrujące niesprawie 
dłiwość społeczną, krążyły śpiewniki 
pieśni bojowych w malowanych oprą 
wach, krzyczały z murów ręcznie ma 
lowane, wspaniałe plakaty, protestu, 
jące przeciwko krzywdzie chłopskiej.
W kioskach leżały rozłożone małe, 
ręcznie ilustruwane gazetki, które co 
jakiś czas wędrowały wraz z  ich 
sprzedawcą do więzienia. Ilustrato­
rem tego „wydawnictwa" i jego,na­
kładcą był ofiarny d z'a łącz I wielki 
artysta Jose Guadalupe Posada, któ. 
ry w roku 1913-tym zmarł, nieznany 
nikomu.

Gdy w roku 1937-ym wstąpił do 
meksykańskiej Akademii, zwanej już 
„Szkołą Nauk Plastycznych" syn 
szewca, wnuk Indianki ze szczepu Ma 
jów. Leopoldo Mendez. uczniowie taj 
szke-ły niezmiennie kopiowali Venus 
z M io. czy Mojżesza Michała Anioia. 

j Nie -nali ord swego kraju, ani jego 
1 bogatej kultury, ani tresk swego lu. 
i du. ani jego przeszłości, chociaż do­

kumenty tej przeszłości można było 
oglądać w muzeum archeologicznym j zawccrow- 
o kilka kroków od Akademii. Nie sły 
szeli oni spoza grubych murów szko 
ły ani odgłosów strzałów, ani krzyku 
torturowanych, ani nie widzieli krwi, 
płynącej po ulicach. Gdy Leopoldo 
Mendez, stawiał pierwsze kroki arty­
sty. najbardziej postępowa grupa pła 
styków z „Barbusson" walczyła w 
górach. Nie odegrali oni. mimo naj­
lepszych chęci tej roli, jaka Im przy 
padała w naturalny sposób: karabin 
w ich rękach byt instrumentem 
mniej bojowym, niż byłby nim pę­
dzel. lub ołówek. Nadał istirał roz­
dział pomiędzy celem społecznym 
sztuk', a samą sztuką, oderwaną od 
życia, od ludu, od jego kultury i je. 
go walki.

Ówczesny dyrektor Akademii. Ra­
mo* Martinez zapoczątkował nową 
„secesję" artystów do Chimalistac, 
gdzie sworzył ..szkołę pod gołym nie. 
bem". Mendez poszedł * tą grupą, ale 
niebawem przekonał się, że chociaż bez 
dachu, szkoła ta nie wniosła do sztu 
ki świeżego powiewu życia. Sztyw­
ność gipsów została tylko zastąpiona 
manierą francuskiego impresjonizmu.
Zmieniły się tylko farby na palecie 
— nic więcej.

MALARZE OBOZU FOSTĘFU
Poza tą oficjalną szkolą powstała także 

grapa malarzy realistów, uprawiają­
cych malarstwo ścienne. Tematy tych 
olbrzymich malowideł aą najrozmai. 
eac: od tematów religijnych do saty­
ry politycznej, uprawianej przez 
Oroaco, malarza o tendencjach anar­
chicznych. Do najbardziej znanych 
malarzy ściennych Meksyku prócz 
Orozco należy Siqueiro* 1 Rivera. Ma 
larstwo to w latach 22 — 27 odegra, 
ło niemałą rolę dydaktyczną.

W roku 1937-ym powstała w Mefcsy 
ku grupa rysowników i grafików 
znana pod nazwą „Taller de Grafica 
Popular“, pracownia grafiki ludowej.

Jest to grapa, która ma już najdłuż 
sze tycie ze wszystkich postępowych 
grup plastyków meksykańskich. Jeśli 
chodzi o sposób pracy, to plastycy ci 
stosują jak najszerzej metody pracy 
kolektywnej, nawet w malarstwie 
ściennym. Jedną z najważniejszych

prac dokonanych na zasadach całko­
wicie kolektywnego działania jest 

‘ „Album Rewolucji Meksykańskiej“.
TECHNIKA PRACY 

KOLEKTYWNEJ
Realizacja takiego kolektywnego 

dzieła zaczyna się zawsze od zbioro. 
wej dyskusji, w której omawia się 
wartość polityczną i historyczną za­
mierzonej pracy, następnie wyłania 
się specjalną komisję, dla zebrania 
dokumentów historycznych, literac. 
kich i fotograficznych, dotyczących 
danego tematu. „Album Rewolucji 
Meksykańskiej" składa się z 85_ciu 
linorytów jednakowych rozmiarów, 
operujących tymi samymi proporcja­
mi.

W pewnych wypadkach komisja o. 
pracowuje schemat kompozycji i 
przedstawia go autorowi do rozwa­
żenia —• przytym może on przyjąć, 
lub nie przyjąć. Po wykończeniu pra 
ca poddawana jest krytyce zbiorowej 
i w wielu wypadkach artysta po dy­
skusji decyduje się zmienić eiemenćy 
swojej pracy, lub przerobić ją na no. 
wo. Wszyscy artyści stwierdzają zgo. 
dnie, że tego rodzaju współpraca ra ­
czej wzbogaca twórczość jndywidual. 
ną, w  żadnym wypadku zaś jej nie 
zuboża 5 nie ogranicza.

Pracownia ta jest kuźnią młodych 
talentów i ma na celu wzmożenie 
aktywności ludu w jego walce o po. 
lepszenie warunków bytu, o lepsze 
jutro klasy robotniczej. „Taller de 
Grafica Popular" pomaga związkom 

ym w pracy propagando­
wej, pomaga wszystkim innym pcrstę 
powym organizacjom.

W tym celu malarze ludowi przy. 
giądają się życiu i starają się na dro.

dze realizmu artystycznego, aby ich 
dzielą były rzetelnym odtworzeniem 
rzeczywistości. TYLKO BOWIEM 
PRAWDA O ŻYCIU MOŻE WYTO­
CZYĆ SŁUSZNĄ DROGĘ DLA TYCH 
KTÓRZY PRACUJĄ DLA PRZY. 
SZŁOSCI, DROGĘ DLA ROBOTNI. 
KOW I CHŁOPÓW MEKSYKU.

Leopoldo Mendez pragnął być pier 
wotnie malarzem. Grafikiem stał się 
„z konieczności politycznej" .jak sam 
powiada. Jest (o bowiem technika 
która najlepiej nadaje się do repro. 
dfukcji w gazetach, na plakatach, na 
ulotkach, i może stanowić najsilniej, 
szą broń artystyczną w walce o rwy. 
cię^two sprawy robotniczej w Mek­
syku.

Leopoldo Mendez przyjechał po 
raz pierwszy do Polski jako delegat 
Meksyku na Zjazd Intelektualistów 
w obronie pokoju. Obecnie bawi w 
Warszawie, jako gość Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. Głęboko wstrzą­
śnięty ruinami Warszawy i przejęty 
podziwem dla tempa jej odbudowy, 
Leopoldo Mendez zbiera szkice, „no. 
tatki", jak powiada, mające służyć 
jako materiał do „Albumu Polski Łn 
iłowej".

Artysta meksykański zaznajomił 
się z polskimi grafikami-i młodymi 
adeptami sztuki. Na zaproszenie dy­
rekcji „Wyższej Szkoły Sztuk PU. 
stycznych" wygłosił odczyt o ludowej 
grafice Meksyku, podkreślając, że ty! 
ko droga realizmu jest tą, po której 
współczesny postępowy artysta kro. 
czyć powinien, jeśli nie chce ode­
rwać się od swego narodu, jego za. 
dań i jego -wałki o lepszą przy. 
sz3 ość.

ZOFIA SZLEYEN

Przed meczem pięściarskim
P O L S K A - C S R

W składzie reprezentacji pięśWar- 
sinej Polski, która w Poznaniu 7 listo­
pada rozegra mecz z Czechosłowacją, 
zaszły małe zmiany. Kpt. PZB Derda 
zamiast Nowary w w. średniej wyzna 
czył Pisarskiego.

Ostateczny więc skład drużyny pol­
skiej przedstawia się następująco: 

w. musza — Brzózka (Łódź), 
w. kogucia — Gr/ywocz (Śląsk), 
w. piórkowa — Bazarnlk (Śląsk), 
w. lekka — Antkiewiez (Śląsk) 
w. półśrednia —  Chychła (Gdańsk) 
w. średnia — Pisarski (Łódź) 
w. półciężka — Szymura (W-wa) 
w. ciężka — Klimecki (Wrocław)
Na mecz Polska środkowa—Czecho­

słowacja, który zostanie rozegrany 10 
bm. w Warszawie, skład polski będzie 
następujący:

w. musza — Kasperczak (Poznań) 
w. kogucia—  Tyczyński (W-wa)

w. piórkowa — Czortek (W-wa) 
w. lekka — Kaźmier czak (Poznań)
w. półśrednia — Iwański (Gdańsk) 
w. średnia — Kolczyński (W-wa) 
w. półciężka -* Archadzki (W-wa) 
w. ciężka — Szymura (W-wa) 
Rezerwowi: Patora (W-wa), Szy­

mański (Poznań), Kruża (Pomorze), Ko 
smida (W-wa), Olejnik (Łódź), Nowa- 
ra (Śląsk), Kółeczko (Poznań.), Biał­
kowski (Gdańsk).

Reprezentacja Czechosłowacji przy­
jeżdża w składzie:

w. musza Majdlocb (S. „Kranice") 
w. kogucia Muzlay (Żel. Bratislava) 
w. piórkowa Kellner (Żel. Brałfcl.) 
w. lekka Sadek (ATK) 
w. półśrednia Torraa („Batovany") 
w. średnia Svarko (ZK Svit Bs6- 

zovee)
w. półciężka Rademacher (ATK) 
w. ciężka Livansky (MZK Pardu­

bice). i

»5Ledbia” zw y cięży ła  w  rozgryw kach
o w e j ś c i e  d o  k l a s y  p a ń s t w o  w  e j

raźna przewaga drużyny gdańskiej w 
międzyczasie padają dalsze bramki.

Z drużyny gospodarzy wyróżnić na-

Miłośnicy piłkarstwa, kibice i zwo­
lennicy „Łechii“’ mieli możność podzi­
wiać w ub. niedzielę swego pupilka w 
spotkaniu z częstochowską Skrą. Było 
to ostatnie spotkanie „Lechii1’ w roz 
grywkach o wejście do klasy państwo 
wej. Mecz ten nie przyniósł niespo­
dzianki, „Lechia" typowaną na zwy­
cięzcę pokonała Skrę 6:1, do przerwy 
3:1.

Spotkanie, prowadzone było na do­
brym poziomie. W 16 minucie Skra zdo 
bywa pierwszą i ostatnią bramkę. Le­
chia przeprowadza szereg groźnych wy 
padów i w 23 minucie Rogocz wyrów­
nuje. Od tej chwili zaznacza się wy-

r7». Leopoldo Mendez

G w ard ia  zw ycięża 
„C z  y n ” 11 : 5

W niedzielę w hali Międzynarodo­
wych Targów Gdańskich w Gdyni od­
było się spotkanie pięściarskie z cyklu 
rozgrywek o tytuł mistrza Wybrzeża 
pomiędzy „Gwardią" a młodym zespo 
łem pięściarskim gdyńskiego „Czynu’. 
Zwycięstwo „Gwardii" było z  góry 
pi zew i dziane, lecz niemniej spotkanie 
przyniosło kilka ciekawych p o je d y n ­
ków.

Ósemka „Czynu’’ posiada w swoich 
szeregach ̂ dobrze zapowiadających się 
zawodników. Mody ten klub ma duże 
widoki na przyszłość i może stać się 
groźnym przeciwnikiem dla bardziej 
renomowanych klubów.

Wynik spotkania w ringu brzmiał 
13:2. Gignal z powodu nadwagi musiał 
oddać dwa punkty -walkowerem przez 
co mecz zakończył się wynikiem 11:5. 

-----o-----

W ysokie zw y c ięstw o  
b o k se ró w  „G edann ii“
W sobotę 30 ub. m. w  ośrodku har­

cerskim we Wrzeszczu odbyło się spot 
kanie bokserskie z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo klasy A Wybrzeża, pomię 
dzy „Gedanią‘‘ i „Lechią". Zwycięst­
wo ̂ odnieśli bokserzy „Gedan.ii” w sto 
sunku 15:1. Uwidoczniła się rażąca 
przewaga ósemki „Gedanti".

W niedzielę spotkały się w Sopocie 
ósemki bokserów ZKS „Stoczniowiec" 
i ZKS Sopot. Wysokie zwycięstwo 13:3 
odnieśli bokserzy Stoczni.

leży pomocników Kokota pierwszego i 
Nierychłę oraz Goździka w ataku. 
Dzięki szybko prowadzonej grze mecz 
był interesujący i przyniósł licznym 
widzom wiele emocji.

Po zwycięstwie nad Skrą, Lechia 
uplasowała się na pierwszym miejscu 
w rozgrywkach o wejście do klasy pad 
stwowej.

R o zg ry w k i p iłk a rsk ie  
o m is trzo stw o  ki. A
Rozgrywki o mistrzostwo klasy A, 

dobiegają końca. W niedzielę r<> 
zegrane zostało kiLka meczy na bois­
kach Gdańska, Gdyni, Tczewa i Wej­
herowa.

W Gdyni „Grotu" spotkał się z „U- 
nią tczewską. Gdyńska drużyna roz­
gromiła przeciwnika — mecz zakoń­
czył się wynikiem 10:1 (3:1).

Na stadionie miejskim we Wrzesz­
czu spotkał się Gdyński „Union” z 
ZKS „Stoczniowiec1. Zwycięstwo od­
niosła drużyna „Uniónu" w stosunku 
4:1.

W Tczewie „Gedania“’ pokonała miej 
socrwą „Wisłę” w stosunku 3:2, a w 
Wejherowie KS „Pocztowy z Gdańska 
Uległ 1:2 miejscowemu „Gryfowi".

/WaJan.n»«ŁFmawBwWgKwtit  
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Jakże to, Mado, w jaki sposób mam go zaprosić ? — 
powiedzieć coś innego, ale rozzłościwszy się sam na 
siebie tylko mruknął: — Co Ja mam z tym wspólnego ?...

Ale Mado nie słuchała go:
__Muszę pomówić z nim po prostu, bez głupich szu­

sów. Pan wie, co powiedziałam mu wczoraj ? Powiedzia­
łam mu, że można pokochać Rosjan, ale nie można po­
kochać Rosjanina, bo u nich na wszystko jest hurt: na 
stepv, na lasy, na ludzi. Jakie to głupie? Muszę z nim 
pomówić. Może nic nie odczuwa, ale ja nie chcę, żeby 
nrną pogardzał. Jeśli go pan nie zaprosi, to sama pójdę 
do niego.

Samba pomyślał: należało by wyperswadować, po­
wiedzieć o ambicji. Rosjanin może to zrozumieć ina­
czej. — Spojrzawszy jednak na Mado, na jej rozgo­
rączkowane oczy, na wargi, które w dalszym ciągu po­
ruszały się. choć już nic nie mówiły, cicho odrzekł :

*— Dobrze. Zaproszę.
Jeden wariat nie może leczyć drugiego wariata. 

Zresztą to jest nieuleczalne... Czy przestał kochać 
Mado? Obawia się teraz tego jednego — że dziewczyna 
zaraz stąd odejdzie...

I  właśnie Mado podniosła się. Odeszła w tym samym 
stanie wzruszenia. Stojąc przy oknie Samba widział, 
jak doszła do rogu, znikła, potem zawróciła, chwilę po­
stała na miejscu i znów zaczęła iść, jakby nie wiedząc, 
dokąd się podziać.

Długo stał przy oknie, opanowany wielkim, spokoj­
nym smutkiem. Oto już wszystko dośpiewano, można 
już zapomnieć o Hiszpance... Rosjanin jest młodszy, 
a rzecz główna — to człowiek żywy, nie opanowany 
przez to... I  Samba z przerażeniem spojrzał na swoje 
obrazy. Zatrzymał uwagę na jednym z nich, podszedł 
bliżej. Pejzaż ten namalował latem, kiedy Mado poje­
chała do „Gelinotte“... Ależ nieudolnie!... Drzewo nie 
ma rysunku... Dlaczego powiedziała Rosjaninowi o le- 
sie?... Drzewo stare, Bóg wie. ile ma lat, lecz stoi.. 
Ma mocne kÇJaenie... Aie i las bywa nieraz rąbany**

Szczęście — to choć godzin 

powiedział Samba — Med;

Trzeba znów namalować to drzewo nie tak, ale tak — 
jak trzeba naprawdę...

Było już ciemno. Pod oknem nawoływali sprzedawcy 
gazet, potem szeptały zakochane parki, potem ulica 
opustoszała. I  Samba pomyślał z goryczą, lecz spokoj­
nie; mając lat czterdzieści człowiek nie pakuje sobie 
kuli przez nieszczęśliwą miłość. Jeżeli zaś z życia wy« 
praszają go okoliczności, to przecież istnieje życie in- 
ne, w którym nie trzeba oświadczać się i nie spotyka 
się rekuz, to inne życie nie jest ludziom podarowane, 
jest przez nich stworzone — stworzone przez spalanie 
się, cierpienia, mądrość, to właśnie jest —< sztuka.

Samba i Sergiusz jakoś od razu przypadli sobie do 
serca. Sergiusz siedział na zbyt niskim jak dla niego 
taboreciku z rozstawionymi nogami i w milczeniu uśmie­
chał się, gdy obraz przygadał mu do gustu.

Samba zapytał, jaki jest w Rosji krajobraz. Ser­
giusz zaczął opowiadać o stepie, o lasach.

— Nasz krajobraz chciałoby Się nie odtwarzać, lecz 
raczej opiewać, jest płynny, cieknie jak muzyka. Pa­
trzymy — i jakgdyby nic nie ma, ale gdy słońce nagle 
przebije się przez obłoki i oświetli jeden pas pola, albo 
ścieżką przejdzie dziewczynka, lub też wszystko przed 
burzą ściemnieje — wtedy człowieka ogarnia czar! 
A :amieć! A cisza — to przecież też muzyka...

— Patrzę na pana — rzekł Samba — i przez cały

czas myślę, dlaczego byłoby tak trudno namalować pa 
na? Pan to sam wyjaśnił — pan ma twarz taką, jak 
wasza natura, wciąż zmienną, widzę nie kształty, lecz 
wyraz. Diabelnie trudno byłoby zrobić pański portret, 
ale chciałbym... Czy pan długo pozostaje w Paryżu?

Sergiusz nie zdążył odpowiedzieć: zastukano. Była 
to Mado, Po-wiedziała z wyrazem zdziwienia,

— Samba, pan ma gości?
Przywitała się z Sergiuszem życzliwie, lecz z rezer­

wą. Z początku Sergiusz był skrępowany. Później za­
żenowanie pierwszych chwil znikło, zaczęła się ożywio­
na rozmowa. Mówiono o wszystkim: o jarmarkach 
w Bretanii i o cichych rzekach Rosji, którymi płyną 
pnie zrąbanych drzew, o sonetach Ronsarda, wypeł­
nionych szczęściem z lekką domieszką smutku, i o 
słodkim wonie, które ma posmak goryczy, o tym, że 
Francuzi mówią o człowieku, który się martwi po wypi 
ciu, że „ma smutne wino“ i o tym, że na dalekiej pół­
nocy letnie noce są całkiem białe.

~  Oto, gdzie chciałabym żyć — powiedziała Mado. 
—- Można tam marzyc sobie... Niech pan tak na mnie 
nie patrzy! Wiem, że u was wszyscy pracują. Jabym 
także pracowała — w dzień! Z pewnością podczas ta­
kiej białej nocy wszystko jest inne — domy, niebo 
ludzie. *

- -  Ale później — zima, ciemno przez całą zimę.

—1 To wszystko jedno, 
śyć w innym świecie,.,

—• Pani w nim żyj« -  
pani maluje.

— Cóż ja  jestem w malarstwie? Uczennica. Jeszc; 
przez dziesięć lat będę się męczyła nad a-be-ce. A jj 
bym chciała teraz, nie czekając, stworzyć coś właśni 
go, niechby kruchego, niepewnego, ale coś takiegi 
w coby można włożyć całą siebie...

Samba patrzył i zdumiewał się: znał kiedyś tak 
właśnie Mado, jaka jest teraz. Przypomniał sobie zi 

awną historię z jej lat szkolnych. Dziewczynki otrzj 
mały temat: „Poczucie obowiązku w utworach Coi 
neille'a“. Mado napisała o gwieździe, która, zauważyw 
szy zakochanego astronoma, zemdlała, gwieździe te 
podarowano suknię balową z trenem, dlatego, że wy 
godniej padać w omdlenie, kiedy się posiada długi 
suknię, ale krawiec napróżno poszukiwał gwiazdy któ 
ra już dawno zmieniła się w złoty pyl i tylko jedci 
astronom pamiętał, że przez niebo pomknęła kometa.. 
„Co za bzdura!" — oburzał się nauczyciel. Mado wy 
jaśmia: „Czytałam u Corneille‘a o spadającej gwieź 
(Izie ... Od tego czasu minęło lat jedenaście, a Mad: 
jest wciąż taka sama...

Aa stole stał bukiet polnych kwiatów. Mado zapv 
tała:

A czy u was ludzie wróżą sobie z rumianków?
, Naturalnie. „Kocha — nie kocha, do serca przy­

ciśnie, do czorta ciśnie“.
To lepiej, niż u nas. Francuskie dziewczęta usiłu­

ją potargować się z sercem, „troszkę, mocno, szalenie“, 
^Troszkę ... Według mnie, lepiej już „do czorta ciśnie", 
Niech mi pan powie te Słowa po rosyjsku.

— Mado, niech pani nie obrywa płatków, pani mi 
popsuje moją martwą naturę.

Mado zaśpiewała starą piosenkę z Roussillon. Miał« 
głos niski, słaby;:

to. e. «4


